
Serdeczne powitanie Króla Karola 11
Manifestacje na granicy i w Warszawie

. LWÓW, 26. 6. (tel. wł.) W dniu dzi- 
riejszym stanął na ziemi polskiej król 
Rumunii Karol II.
’ W Śniatynie przez pięknie udekoro
waną bramę triumfalną wjechał pociąg 
wiozący Dostojnego Gościa.
, 0 wczesnym świcie przed dworcem 
zaczęła się gromadzić miejscowa lud
ność. W Kołomyi i Stanisławowie ocze
kiwali przedstawiciele władz, wojsko
wości, duchowieństwa oraz delegacje.

Tuż przed Lwowem świta polska na 
czele z gen. Fabrycym i min. Ulrychem 
udała się do wagonu królewskiego, — 
gdzie, zameldowała się królowi.

Dopiero we Lwowie nastąpiło uroczy 
sto powitanie króla Karola II. Orkie
stra odegrała hymn narodowy rumuń
ski, po czym król wysiadł z pociągu i 
w towarzystwie Wielkiego Wojewody 
Michała przeszedł wzdłuż kompanii ho
norowej, od której odebrał raport.

Po przejściu dwu szpalerów, Dostoj
ny Gość wrócił z synem do Wagonu.

Pociąg ruszył wśród entuzjastycz
nych wiwatów i okrzyków zebranych 
w dalszą drogę.

WARSZAWA, 26.6. (tel. wł.) Na po 
witanie króla rumuńskiego Warszawa 
przybrała odświętny wygląd. Wszyst
kie ulice, którymi przejeżdżać będzie 
dostojny gość zostały przybrane girlan 
darni zieleni, oraz olbrzymimi flagami. 
Armia robotników pracowała od wcze
snych godzin porannych nad ostatecz
nym uporządkowaniem ulic i upiększa 
niem zieleńców i trawników. Wspania
le udekorowano również ulicę Zygmun- 
towską, przez którą praejeżdtzać będzie 
król Karol, udając się do cerkwi pra
wosławnej na Pradze.

Wśród kwiatów ustawione zostały 
wysokie maszty z flagami rumuńskimi 
i pilskimi oraz rozciągniętym wśród 
nich napisem: „Triasca Romania Mare‘ 
(Niech żyje Wielka Rumunia). Wspa
niale udekorowana została brama — 
wzniesiona przy wjeździe do parku Ła
zienkowskiego. Druga brama była u- 
stawiana przez całą noc w pobliżu. dwór 
ca Głównego, który już wczoraj tonął 
w powodzi flag, zieleni i kwiatów. Kil
kadziesiąt masztów ze stylizowanymi 
ariami oraz flagami ustawiono na pla
cu Zamkowym. Plac ten jak również 
bramy powitalne oświetlone będą refle
ktorami. Całe miasto będzie rzęsiście 
iluminowane.

Na długo przed przyjazdem do sto
licy króla Karola ruch kołowy i tram
wajowy na trasie przejazdu orszaku 
królewskiego został wstrzymany. Cho
dniki wypełniły szczelnie tłumy publi
czności. Przy samej jezdni ustawiły się 
liczne organizacje. Poczynając od sa
mego dworca aż do Zamku królewskie
go stanęły w szeregach liczne organi
zacje. W Alejach Jerozolimskich koło 
dworca stanęły związki b. wojskowych

Protest Rządu polskiego
PRZECIWKO PRZEMÓWIENIU 
NADPREZYDENTA WAGNERA
WARSZAWA, 266 (teŁ <wiL). Amba

sador R. P. w Benlłtóe p. Łi'pski initcr- 
wen&onM u ministra spraw zagir. Rze
szy p. von. NeurattŁa ó? związki z prz*2 
miówDeraiiem madpriefzyidemta prowincji 
śŁasfciiej ip. Wagnem

Jaik wiadomoi, ctadipnezyidemi Wagner
wyigłotstt proed aklku dniami do ©napy
dziennikarzy łBagwauicEinyicih, 'zwiedza
jących ŚLąpk. Opolteki, przemówienie,
Bśteźymagke w tonie aBiŁypolskim-

sfederowanych, a dalej wzdłuż Al. Je
rozolimskich, Nowego Świata, Krako
wskiego Przedmieścia. cechy rzemieślni 
cze, młodzież cechowa, pracownicy miej 
scy, przysposobienie wojskowe, mło
dzież szkolna, oraz wiele innych organi 
zacyj, stowarzyszeń społecznych, zwią
zków zawodowych itd.

Wiele organizacyj przybyło z duży
mi transparentami, na których widnie 
ją po rumuńsku napisy: „Niech żyje 
król", „Niech żyje wielka Rumunia'.

Niezwykle bogato udekorowany zo
stał dworzec. Z daleka już widnieją o- 
gromne maszty, z których powiewają 
flagi o barwach narodowych? rumuń
skich i polskich. Maszty, z których po
wiewają flagi rumuńskie ozdobione są 
złocistymi inicjałami królewskimi — 
a maszty z polskimi flagami srebrnymi 
stylizowanymi orłami.

Na jednej ze ścian na purpurowym 
tle widnieje duży herb Królestwa Ru
munii. Po obu stronach herbu powie
wają flagi o barwach rumuńskich. Na 
peronie dworca dolnego ustawiła się 
kompania honorowa szkoły podchorą
żych saperów z chorągwią i orkiestrą.

Około godz. 16 przybyli na dworzec 
członkowie rządu z p. premierem gen. 
Sławoj - Składkowskim na czele.

Marszałek Senatu Prystor i marsza

Konwersja pożyczek dolarowych
i wprowadzenie świadectw tymczasowych na 4*|2°|o Wewnętrzną 
Pożyczkę Państwową 1930 r., do obrotów i notowań giełdowych

Rozpoczęta w dniu 1 czerwca b. r. bon I Do czasu wydania właściwych obliga- 
wersja pożyczek wypuszczonych za gralcyj nowej pożyczki z tytułu konwersji, 
nicą w walutach obcych n>a 4*/2% We- wydawane są świadectwa tymczasowe, 
wnętrzną Pożyczkę Państwową 1937 r. które przed dniem 1 października 1937
■dała w ciągu pierwszych trzech tygodni 
bardzo duże wyniki, gdyż w tym czasie 
skonwertowano przeszło 25®/o znajdują
cych się w obiegu na rynku polskim o- 
bligacyj pożyczek dolarowych, przy 
czym tempo dalszej konwersji stale 
wzrasta.

Nowa 4%% Wewnętrzna Pożyczka 
Państwowa 1937 r. przeznaczona jest 
wyłącznie na wymianę papierów emito
wanych za granicą w walutach obcych. 
Kupony od tej pożyczki płatne są trzy 
razy do roku, w dniu 1 lutego, 1 czerw
ca i 1 października. Pierwszy kupon 
płatny będzie w dniu 1 października 
1937 r.

Obligacje 4V«% Wewnętrznej Pożycz 
ki Państwowej 1937 r. są papierem pu- 
pilamym a ich kurs kaucyjny i wadial- 
ny wynosi 70 za 100. Obligacje bęią 
przyjmowane w ich nominalnej warto
ści przez wszystkie urzędy skarbowe 
na terenie Rzeczypospolitej na poczet 
spłaty zaległych podatków w ramach 
rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 
18 marca 1937 r.

Do wymiany na 4%% Wewnętrzną 
Pożyczkę Państwową 1937 r. przyjmo^ 
wane są obligacje następujących poży
czek dolarowych:

1) 6% pożyczki dolarowej z 1920 r.,
2) 8% pożyczki dolarowej z 1925 r., 

t. zw. Dillonowskiej,
3) 7% pożyczki stabilizacyjnej z 

1927 r.,
4) 7% pożyczki dolarowej Wojewó

dztwa śląskiego z 1928 r.,
5) 7% pożyczki dolarowej m. st. War 

szawy z 1928 r.

łek Sejmu Car, prezes NIK. generał 
Krzemiński, prezes Najwyższego Try 
bunału Administracyjnego Hełczyński 
i prezes Sądu Najwyższego Supiński. 
Inspektorowie armii, członkowie proto 
kułu dyplomatycznego. Przybyła rów
nież grupa dziennikarzy rumuńskich z 
dyrektorem wydziału prasowego rumuń 
skiego msz. p. Anastasiu i prezesem ru 
muńsko - polskiego porozumienia pra
sowego wicemarszałkiem Senatu San- 
diulescu.

O godz. 16.15 przybył na dworzec 
Marszałek Śmigły Rydz, w chwilę póź
niej przybył P. Prezydent Rzplitej w 
otoczeniu domu wojskowego i cywilne
go.

Po przywitaniu się z dostojnikami 
wojskowymi P. Prezydent R. P. w to
warzystwie Marszałka śmigłego Rydza 
poprzedzony przez dyrektora protokułu 
dyplomatycznego przeszedł na peron 
dolny z dwio-rca Głównego, a następnie 
przy dźwiękach hymnu narodowego — 
przeszedł przed frontem kompanii ho
norowej.

Za Panem Prezydentem R. P. i Mar 
szałkiem śmigłym Rydzem postępowali 
najwyżsi dostojnicy państwowi.

Punktualnie o god®. 16.30 przybył 
na dworzec Główny w Warszawie po
ciąg królewski.

r. tj. przed datą płatności pierwszego 
kuponu nowej pożyczki będą wymie
nione na obligacje stałe.

Konwersję pożyczek wymienionych w 
pkt. 1—3 przeprowadza Bank Polski i 
jego oddziały. Konwersję 7% pożyczki 
dolarowej Województwa Śląskiego z 
1928 r. — Bank Rolny i jego oddziały, 
aaś konwersję 7% pożyczki dolarowej 
m. st. Warszawy — Bank Handlowy w 
Warszawie i jego oddziały.

Przy przerachowaniu kapitału obli
gacyj dolarowych na obligacje 4ł/2% 
Wewnętrznej Pożyczki Państwowej — 
1937 r. uwzględniana jest t. zw. premia 
wykupu, która wynosi dla 8% pożyczki 
Dillonowskiej — 5®/o nominału, dla Wfo 
pożyczki stabilizacyjnej — 3% nomina
łu i 7% pożyczki dolarowej śląskiej i 
Warszawy — 2% nominału. 6% poży
czka dolarowa 1920 r. nie posiada pre
mii wykupu. Kurs przerachowania u- 
staiony został jak następuje:

za 1 6% poż. doi. z 1920 r. — 6 zł. 
8% poż. Dilloh., 7% śląska 
i 7% Warszawa 5.80 zł.

7 % poż. stabilizacyjna 7.20 zł.
Za obligacje pożyczek dolarowych, 

składane do konwersji w okresie od 
dnia. 1 czerwca 1937 r. do dnia 30 wrze
śnia 1937 r. włącznie i posiadające 
wszystkie kupony łącznie z kuponem 
bieżącym w dniu 1 czerwca 1937 r., wy
dawane są obligacje 4V2% Wewnętrz
nej Pożyczki Państwowej 1937 r. z 
wszystkimi kuponami, poczynając od 
kuponu pierwszego płatnego w dniu 1 
października 1937 r.

Rozrachunek z tytułu ostatniego, ku-.

W chwili, gdy pociąg wjeżdżał na 
dworzec orkiestra odegrała hymn naro 
dowy rumuński. Wojsko sprezentowa
ło broń.

Z wagonu salonowego w otoczeniu 
świty rumuńskiej i polskiej wychodzą 
Jego Królewska Mość król Karol II i 
Wielki Wojewoda ks. Michał.

Następuje powitanie króla Karola II 
z Panem Prezydentem Rzplitej.

Powitanie ma charakter bardzo sex 
deczny. Nie mniej serdeczne powitanie 
miało miejsce P. Prezydenta z ks. Mi
chałem.

Z kolei nastąpiło powitanie króla Ka 
rola i Wielkiego ks. Michała z Marszał 
kaem śimgłym Rydzem, a następnie z 
p. premierem generałem Sławoj Skład- 
kowiskim, z marszałkami Sejmu i Se
natu, członkami rządu, generaiHcją i1 
pozostałymi osobistościami.

ponu bieżącego od obligacyj pożyczek
dolarowych składanych do konwersji 
następuje w dniu ich złożenia w ten 
sposób, źe wartość tego kuponu jest 
wypłacana w gotowce w wysokości 
35% jego wartości nominalnej, każdy 
więc konwertujący otrzymuje przez 
pewien okres czasu (od % — 6 miesię
cy w zależności' od pożyczki) dwukro
tne oprocentowanie. Wypłaca się bo
wiem konwertującemu gotówką 35% 
nom. wart, kuponu od pożyczki dolaro
wej za pewien czas, w którym biegną 
już odsetki 4*/2®/o Wewnętrznej Poży
czki Państwowej. • ■ - .

Szczegółowe informacje w sprawie 
rozrachunku z tytułu kuponów od obli
gacyj pożyczek dolarowych składanych 
w terminach późniejszych lub składa
nych bez kuponu bieżącego w dniu 1 
czerwca 1937 r. mogą być uzyskane 
we wszystkich płacówlcach wymiany, 
przy czym placówki te wydają na ży
czenie klientów obszerne druki zawie
rające wszystkie szczegóły konwersji.

W związku z dotychczasowymi wy
nikami konwersji i pojawieniem się w 
obrotach prywatnych świadectw tym
czasowych na nową pożyczkę — Mini
sterstwo Skarbu zarządziło wprowadze
nie świadectw tymczasowych nowej 
pożyczki do obrotów i notowań giełdo
wych, zarządzając równocześnie skre
ślenie z notowań urzędowych objętych 
konwersją pożyczek dolarowych, dopu
szczonych do obrotów oficjalnych, a 
mianowicie: 7% pożyczki stabilizacyj
nej i 6% pożyczki dolarowej.

Ministerstwo Skarbu przypomina ró* 
wnocześnie, że w dniu 15 lipca 1937 r. 
upływa ostateczny termin składania do 
konwersji na 4®/0 Pożyczkę Konsolida
cyjną, 6% Pożyczki Narodowej, 3% 
Premiowej Pożyczki Budowlanej i 4% 

Inwestycyjnej.
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POLSKI
Trybunał zniósł werdykt przysięgłych

KRiAKóWl 26.6 (teł. wŁ). O godz. .14 
xydl potstiajwui pytiaWila ławie prtzysię- 
głyiclhi, którzy udali się na miaradę. Pu 
blifeko póigodlzinniej nainadizi-e, wśród nie 
słydhenPj ciszy i ogromnego Napięcia 
pubfe-ztaioścti, ipnzewodniczacy , ławy 
przyiswęigłyidh p- Przyjernfikii odczyJał 
iwiekdytk ipfflzysięgiłycłii. Na pŃerwiaoe pv- 
taJniii© łaiwa ipmzyisięgłycłi oidpowiedfcaia 
<łwfu®eistii głosami „Nife‘‘.

Na Saffi) ipowistał ogromny irmidh', talki że 
pnzewodiniiCłziąleiy musiEał głośno przyr 
wołyiwiać publiczność dio porządku.

Rozwiązanie kartelów
W (PRZEMYŚLE SZKLANYM

WARSZAWAl, 26.6. Onzeczeindtenn mi- 
nciatina przlemyisłu i ihlawdlu rozwiąziM© z 
dniem wiczioirajszyim 5 porozumień kar 
ibełoiwyclh iw ipiraemyśle szklanym. Paro- 
zuaniemiia te reigullowally produkcję, 
zbyt, cieny i wiarunlka sprzedaży szkfa 
dkfedjieigo. We WBzyBitlkilch moziwiąza- 
iyflh umowiaic-Ł krairtielorwyidh dominuj ą- 
cym konibrłaihentem była belgijska apótl* 
kia akcyjna południowo " ipoiskiich Juw 
szkła w Warszawie, której azairaąldl głów' 
my sfcaijdJujjie się w -Btrutoeli. Wobec 
amioKcpollizorwiaiEÓa produkcji i zbytu 
szkła okiePiyeigo w Piollsiae pr-zeiz belgij- 
ską spółkę aikteyjimą — cena szkła o- 
(kieirtoeigo na ryinfcu Ikinajowiyun -uitrzy- 
mywała się poraiiomie zbyt wysokim 
w stosunku do s^ły nabywczej konsni- 
meintów, oo odbijało się ujemniie na 
olbytlie szkła. Zważywszy poizatym, że 
szkło oUdehme sWa®oiwi jedien z elemen- 
tiairnyiclh amtyfcuSIól^ lihiweiśtyć-yjiniyich w 
prziemyŚle btodloiwłainyim rozwiązanie 
Ikaint&lowyflh iporoizraimiień sizikilfanycb 
siialło eię tonlieiczme ze względu He z3- 
peiwintienie rucluoiwiŁ buldowlianiemu jak 
^jkoiray^nliajszyfclh WlairtuinJkówt roz- 
IWloju.

NOWE NAZWY KOPALŃ
KS. PSZCZYŃSKIEGO

Wyższy Urząd górniczy w Katoiwi- 
oach zatwierdził nowe nazwy kilku ko
palń węgla ks. Pszczyńskiego. I tak 
przemianowano: „Szczęście Henryka" 
na „Powstańców", „Brdę" na „Bolesław 
Śmiały", a kop. „Książę" w Wyrach 
otrzymała nazwę „Harcerska". , 
POŚWIĘCENIE LOTNISKA .'**

Dziś odbędzie się w Masłowie pod 
Kielcami uroczystość poświęcenia i 
przekazania lotniska oraz szkoły pilo
tów motorowych Ministerstwu komuna 
kaeji przez kielecki okręg wojewódzki 
LOPP.

Na idlrraigie pytanie i na wszystkie ea- 
śltiępne łląPzWiie z ewentualnymi ława 
pnizysiiięrfyah ii? gfltotsamli. odlpaiwiie- 
dziaila wNte‘‘. Na ipodsitawie taik‘®go 
werdyktu pnzyBięgłycih Dcboezyński 
■zio®tailby lunieiwiiinriiiciny.

Trylbuiniał jedtolk po błairdlzio krótkiej 
nairiadlaiie zniósł wyweft przysięgłych, 
ipo czyim piraeiwiadlniiciząicy ddlrazu zam-

Nowy rozkład jazdy autobusów
SOSNOWIEC — OLKUsT—’ WOLBROM — MIECHÓW 

SOSNOWIEC — ŁOSIEŃ — OKRADZIONÓW — SŁAWKÓW — OLKUSZ 
KLUCZE — OGRODZIENIEC

Z dniem 1 lipca 1937 r. zostaje wprowadzony nowy rozkład jazdy.
Dość autobusów, a zarazem ilość kursów 'znacznie zwiększona. Autobusy 

kursować będą co godzinę.
Pierwszy autobus odchodzić będizie ż Sosnowca o gediz. 5.30, ostatni o go

dzinie 20.00.
Dogodne połączenie z Wodzisławiem, -Książem W., Sh-mnikami, Skałą i 

Ojcowem. Nowe rozkłady jazdy do nabycia u konduktorów w autobusach.
DYREKCJA

Zrzeszenia Przedsiębiorstw Samochodowych 
w Zagłębiu Dąbr.

Sp. z o. o. Sosnowiec, ul. 1 Maja 21. 
Telefon 61-8302977

Drugi dzień Kongresu
Chrystusa Króla

POZNAŃ, 26.6. Wczciiaij <wi drugim 
diniiiu. Kongres11 CŁryaiutaa Króla odby
ły się w szeregu ikcś«iołów msze święte 
z medytacją poranią dJia poezfczeigól- 
nyicih praeidsifiawiiicnefet!* naroidowyoh.

O goidlz-. 9.30 rozpoczęły eię w auli 
ujniwiea-Bytieckiej .ziebira.ni.ia pleniairme. W 
m^jisice pnzieWttdiz>amieigio progńdimom 
wylkllladu ks. dina AligermifesePia z Kilch- 
echedim, któremu władz© niiemieckie nie

KTO WYGRAŁ?
Wczoraj, w 5 dniu ciągnienia 1-ej klasy 

39 Polskiej Państwowej Loterii Klasowej, 
główniejsze wygnane padły na numery na
stępujące:

Stała dzienna wygrana 100.000 zł. na nr. 
101009

Po 10.000 zł. na n-ry: 82369 152842
5.000 zł. na nr. 156660
2.000 zł. na nr 82836
Po 1.000 na n-ry: 1128 19006 82710 170966 
Po 600 zł. na n-iy: 1003 56706 81183
Po 400 zł. na n-ry: 18960 24546 510® 64206 

71388 78220 89115 121007 140728 171784 
175572

kniąl ipiosiiedziElńa. Po eniiesieniu wyno* 
ku na sialcl powiało wMlkliie zapńe&ran: f 
nie. iPrzisdi ®ądie«n oic-zekijwiaily ®ia ybyrclć1 
Utulmy puiblRciz-niolścii.

Dobc-tzyńsik miie dkomzystał z osoaitr 1 
nóńgio siiowia i ipirwiil jedyni© o wyrok i 
cr$iw&nEiiaijiącyi '

Decyzjia Trylby^iaiłu wywołała - po* < 
wfezecihnią sensację., - '

uidltaeRly zezwolenia na iptczyjaizd'-, pre- 
lietojie traneuską p.,t. „Królestwo Ćlhiry- 
sfMsowe a ipianodia cihTześaja ństiwia w 
kiyzysie weipóiticźićisnym" wygłosił O. 
LedlJt iz Rizymm.

Naatęip^ie wygłos zoino sprawozdacie 
■prziadBiaiwiiciieli fciairtodlów z ptraic dila 
Królestwa CłiryEfbnsioweigio w poszcze- 
igiólinycih Ikirajacn. Sipraiwioizidiamie z -tie- 
neii’1 Polski praeicfetiaiwlł O- Urban 
S. J„ Z.

Po 200 zł. na n-ry: 6635 46525 68905 99465 
175504

Stała dzienna wygrana, 20.000 zł. na nr. 
84550.

5.000 zł. na nr. 17669 4 . *
Po 2.000 zł. na n-ry: 82955 87021
Po 1.000 zł. na n-<ry: 3512 56942 112081 

171728 189076
Po 500 zł. na n-ry: 6866 16297 80136 130700 

158366 177646
Po 400 zł. na n-ry: 8163 34850 48953 122174 

125116 186799
Po 200 zł. na n-ry: 20209 64989 77135 

83168 149419 151877 1560S1 160730

DALSZE ARESZTOWANIA 
LUDOWCÓW

Nia terenie ipoiwiiiabu pińczeiwskiago go- • 
śllaiBt ostatnio ameisatowiarii, ®a iiiei Jitts- • 
wołyiwiania do etriajkil Wluw-
cv: Kalluża Ro»am, Robak WJadlysIaiĄ ■ 
Gadka WiiP-«enty, Siltka SiteunAsław. W 
pcw. Łukowskim został aresztowany 
iluidloiwdieic Biiiaiłelk ..WBladly®Jaiw za ókirzy- 
^oi :.iwjzftoctao”® w Ozials-ie oibcŁodiiŁ Święta 
iLudcwieigo.
„ZŁAZ" STARSZEGO HARCERSTWA 
ŚLĄSKIEGO

W dniach od 27 dio 29 czerwca br. 
śląska chorągiew harcerzy organizuje 
■wielki „Zła®" starszego harcerstwa. — 
Program „Złazu" przewiduje piesze. 
wędrówki grup hancenziy oraz konfe
rencję, na której zostaną poruszone ' 
zagadnienia polsko - czechosłowackie 
Ponadto uczestnicy. „Złazu" wezmą u- ' 
dział, w defiladzie starszc-harcerskiej . 
oraz w święcie 25-lecia harcerstwa poi 
sikiego w Czechosłowacji.
„DZIEŃ MORZA" 
NAD JEZIOREM W PORĄBCE

29 bm. odbędą się w Porąbce urOCży ' 
stości „Dtó'a Morza", ptłączone z impró 
zami sportcwo-wcdnymi i zabawami re ' 
gionainymd. Największą i najefekto
wniejszą atrakcją tego dnia będą im
prezy spćrtowo^woidine, na powstałym 
niedawno wspaniałym sztucznym jezio 
rze, o głębokości do 15 m. i długości, 
kilku kilometrów. Ponadto wieczorna 
iluminacja jeziora ognóśttii’, sztucznymi. 
i reflektorami pokaże pfży byłym prze
dziwne piękno. Beskidów Zachodnich, 
otaczających jezioro. Dla wygody pu- 
blicżniośći, komitet „Dnia Morza" pośta 
rai śię o zorganizowanie n miejscu li
cznych bufetów, poczty oraz łatwej ko 
munikacji z Bielskem autobusami.
1.670 SZTUK BOMB STOCKES‘A 
NA F. O. M.

Ofiarność społeczeństwa na Fumduso 
Obrony Narodowej nie usitaje. Rybnie 
kie Gwarectwo Węglowe ofiarowało 
czołg, zarząd miejski m. Lwowa dwa 
samoloty, Zakłady Ubezpieczeń społeoz 
nych —- 180.000 zł. itd. Nowy doiwód 
głębokiego zrozumienia potrzeby do
zbrojenia armii dała Huta Ludwików 
S. A. w Kielcach, która ofiarowała ma
teriał na 1.670 bomb Stockes‘a — war
tości 20.000 zł.
NAPAD NA LOKAL 
„MAŁEGO DZIENNIKA"

Onegdaj około godz. 10 wiecz. nie* 
1 znani Sprawy dokonali napaści na lokal 

administracji „Małego Dziennika" w 
Warszawie przy ul. Al. Jerozolimskie. 
W lokalu Wybito szyby i zniszczono u- 
rządzenie wewnętrzne. Policja prowa
dzi dochodzenie.

GUY DE TERAMOND.

REK
73) ------
. — Czy admirał śniegocki jest w swo
im gabinecie? — zapytał jednego z wo
źnych, który przywitał go uniżenie.

— Jeżeli pan minister zechce pójść 
ze mną, natychmiast zamelduję wizytę 
panu admirałowi.

Admirał śniegecla był jednym z naj
starszych i najbardziej wypróbowanych 
przyjaciół Ryszarda Karskiego. Był on 
teraz szefem departamentu marynarki, 
nikt więc bardziej od niego nie był' po
wołany do wyświadczenia delikatnej 
przysługi, jakiej Karelki oczekiwał.-

W ciągu pięciu min,ut pułkownik wta
jemniczył swego przyjaciela w skompli
kowaną sprawę, która sprowadzała go 
dziś do niego. Admirał śniegocki wysłu
chał Karskiego, nie przerywając m-u ani 
razu. Gdy pułkownik umilkł, namyślał 
się głęboko przez kilka minut, wreszcie 
zapytał:

— Jeśli dobrze zrozumiałem, trzeba

I N Y
-znaleźć coś takiego, co zmusiłoby twe
go syna do natychmiastowego wyjazdu, 
prawda?

— Im prędzej, tym lepiej!
— Widzę tutaj tylko jedną misję...
— A więc masz coś takiego? — wy

buchnął Karski z ulgą.
— Możesz sobie powinszować, bo 

masz prawdziwe szczęście. Przed godzi
ną zameldowano mi, że jeden z ofice
rów „Generała Dąbrowskiego" ciężko 
zachorował i nie może pełnić służby. Za 
kilka dni „Generał Dąbrowski" musi 
odwieźć do kraju naczelnego wodza ar
mii fińskiej, który jest obecnie naszym 
gościem, jak wiesz zapewne. Czy ci to 
odpowiada? — zapytał troskliwie, wi
dząc, że twarz przyjaciela powleka znów 
cień troski.

— Owszem, podipisz rozkaz. Niech 
wyjedzie, to najważniejsze — rzekł 
wreszcie zrezygnowany.

Po chwili odleżenia dodał;

— Ozy nie masz niczego innego na 
widoku? W inną stronę? Muszę ci się 
przyznać, że wołałbym jakąś misję na 
zachodzie Europy.

— Nie ma nic takiego... przynajmniej 
na razie. Musiałbyś czekać tygodnie, a 
może nawet i miesiące. „Książę Józef" 
uda się do Francji, ale dopiero w stycz
niu.

— No Więc niech jedzie do Finlandii.
Takie rozwiązanie kwestii zadowala

ło pułkownika Karskiego tylko połowi
cznie. Bella Hunde wyjeżdżała przecież 
także w te strony; wołałbym oddalenie 
bardziej radykalne, ale wszystko było 
lepsze od pozostawienia biegu wypad
ków samym sobie! Janusz nie wyruszy 
na jachcie księżniczki i nie skompromi
tuje się z nią — to było w tej chwili 
najważniejsze.

Gdy pułkownik wrócił do domu, wrę
czono mu telegram od Konki, który w 
rzeczywistości jednak był wysłany przez 
Abulaffa z Sofii.

Treść telegramu zdziwiła nieco puł
kownika.

W jaki sposób Konga mógł już w Buł
garii i to w pociągu, zdobyć informacje

o szeiku?
Zresztą telegram nie miał wielkiego 

znaczenia.
Pułkownik Karski wahał się, czy ma 

mówić z Januszem o owej notatce w ga 
zecie, czy też przemilczeć tę sprawę. Te
go dnia nie mógłby zresztą uczynić te
go, ponieważ Janusz wrócił do domu pó
źno w nocy.

Nazajutrz rano Janusz sam wpadł do 
gabinetu ojca, trzymając w ręku list z 
nagłówkiem Ministerstwa.

— Ojcze! — wykrztusił zmienionym 
głosem. — W tej chwili przyniesiono 
mi ten list. Czy ty wiesz może coś o 
tym?

Położył na biurku rozkaz stawienia 
się w Gdyni na „Generale Dąbrowskim", 
udojącym się z misją honorową do Fin
landii.

— Wiedziałeś już o tym. rozkazie, 
prawda?

— Nie tylko wiedziałem o tym — od
parł pułkownik, czyniąc nadludzki wy
siłek, aby zachować spclkój — ale na
wet sam poprosiłem o tę misję dla cie 
bie.
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MORZE
Mcrzie! W (rozpraiżicciysh murach 

mnast w zadiuchu i kvir-zm miiasteczek, 
•po wteach odieigftyioE, w znojnym tru
dzi® pogrążonych, miflliony ludzi o nim 
marzą. Jawi jim się cino jak faita mopsia- 
ma upragtócm, nęci «hłod®yim bezmia
rem wód, szumem fał. ozeeem groź
nych, eipaętozomyoh, czasem łagodnych, 
łaszących się... Morze — to słony wiatr, 
co chłodzi stpooone czoło, to szeroki od
dech dla ipłito, to odpoczynek dla wzmo 
ku, z zachwytem clhlccąceigo opalową 
®mienmioś« wód.

Ale mioipzia to także oikino ne świat,, to 
nieodzowny warunek potęgi państwa, 
to wreszcie jeszcze jeden czynnik obro-n 
mości.

Dlatego, kiedy myślimy o morzu, kie
dy wśród uipał», zmęczenia i tirośk wa
bi nas i o^o z daleka wszelkimi poku
sami — to nie jawi się orno w ma<rze- 
oiiach naśzycih w postaci błękiiitu Morza 
Śródziemnego, nie Jeleni się jaik gro
źby, rozkołysany Atllainityk, n“e mieni 
się ciemnym granatem, jąk Morzee 
Czarnie. Nie, mcirizę, o którym myślimy 
— to nasze własne, polskie morze sza
ry Bałtyk, iprzeiz taiły naród ukochany 
nad© wszystko.

Ażeby ®aś tę miłość zadokumentować, 
ażeby dać dowódi, że zdajemy sobie 
sprawę z ogromnego zniaozenaai, jakie 
diba Polski, dla państwa i każdego oby
watela ma nasz wolny dostęp do morza, 
bez którego udusiłabyś my się nde tyl
ko gospodauCzo, ale i politycznie — rok 
rocznie, począwszy od r. 1932-ga, ob
chodzimy Święto Monza. To święto, 
poświęcone propagowaniu wśród mas 
•zagadnień monsMoh, Skupia cale społe- 
czeństwoi, przejęte jednym celem — u- 
czymdęniia z Polaków mairodu morektego.

I tylko jeden zamzuł moglibyśmy so
bie posŁaiwuć: nasz stosunek do morza 
uczuciowo ni®, przedstawiłająPy żadnych 
zastrzeżeń — jtat może ciągle jeszcze 
za bardzo sentymentalny, iza maiło re
alny.

Jakto? — zdziwi się niejeden. Prze
cież stworzyliśmy Gdynię, miasto sua- 
tysiięczne, Gdynię, te11 mowoczesny, 
wspaniały poro. powstały w ciągu kilku 
łat na miejscu nędznej rybackitej wio
ski. Gdynię, przez którą już <Łz’-ś odby
wa się połowa całego miaszagio zagra- 
nicznęgo obrotu towairowegKĄ a która 
J'tet naszą chlubą i dumą na ród ową. 
Przecież rozbudowujemy usilnie natrze 

wybrzeże...
Tak, alle to wszydfkio «iągłe jeszcze 

aa miało, wszystko to nie upoważnia 
mas do sipojzęcia ‘ta zdobytych ławrach.

Kwiatki sowieckie
Donoszą nam z Kijowa: Nie tak dawno, o- 

feoło 2 miesięcy temu szpulka nici i damskie 
pończochy można było nabywać w którymkol
wiek unagaiztymiie przemysłowo-handlowym w

Obecnie przedmioty te stały się „naigle“ de
ficytowymi. Nici i pończochy zniknęły z han
dlu. W niektórych magazynach "miejskich 
spnzedaje się je „z pod poły", w innych sprze
dawane są tyliko przy kuipnie jakichś droż
szych towarów. Czym wytłumaczyć taką nie
normalną sytuację? Handel pończochami i 
nićmi w Kijowie ujęli w swe ręce sprytni 
„działacze" pracujący w bazie drobnego de
talu miejskiego wydziału przemysłowo-han
dlowego. Baza ta obsługuje większą część pa
wilonów, sklepów i straganów sprzedających 
towary galanteryjno-trykotażowe. Dyrektora 
bazy, Stiepahowa i jego zastępcę Strokow- 
skrego nieraz zawiadamiano, że szereg pra
cowników ich instytucyj spekuluje na niciach 
i pończochach, że sortawnifc basy, Ilia Karot, 
za pośrednictwem swego brata, sklepikarza, 
zbywa towary spekulantom, że zarządzający 
składem, Sztekelberg przy ekspedycji towa
rów daje pierwszeństwo przekupniom i t. d. 
Pozostało to jednak bez echa i oto ukazały 
się rezultaty: po przejrzeniu aeygnat okazało 
się, że 9 pawilonów miejskich handlowo-prze- 
mysłcwych, znajdujących się na krańcach 
miasta otrzymało z bacy w grudniu 5900- 
szpulek nici, a sam tyllko sklepikarz Korot, 
otrzymał z bazy w grudniu również prawie 
tyle ile 9 pawilonów miejskich, raizem wzię
tych. Pończochy odprzedawał na miejscu 
przekupniom, nawet nie odwożąc towaru do 
swego sklepu. Baca drobnego detalu ma 3 in
spektorów. Pozornie, wszystko to są drob
nostki, a przecież jak baindzo znamienny 
steaa fcwanza oue.

Przeciwni^ — osiągnięte już ne®uilt 
tym bardziej zobowiązują os® do dal
szych wysiłków.

Jedną a najpiilptejszych potrzeb w 
•tej dziedizintai. hajiważniiejezyim zada
niem do zreailiizowiatóa jest rozbudowa 
waszej floty i to zarówno tej„ która 
czuwa nad bezpitozeń&twem ipracy poi 
sflrfej na morzu i wybrtzeiżu, jak i floty 
haindltowej. Wstyd doprawdy ipowie- 
dziać, ale zaledwie 10 proc, naszego 
obrotu towarowego z zagranicą odby
wa się przy pomocy statków polskich'. 
Statkiem zaigiratósznym płacimy ro
cznie olbrzymie su<my za ipiiaewiażenie 
■naśzycih towarów. Dość powiedzieć, że 
iw mołkiu> 1935->yim zaipłatciiliśmy obcym 
banderiom za przewóz towarów dó Pol
ski 66 miflricmiów złotych! Gały nasz han
dlowy tonaż mordki tóe przekrajctza je
szcze 100.000 'Ł. ir. btr„ z ozego oa flotę, 
obsługującą właściwy zagraniczny 
tiransipoint mordkl-i, przypada zailedwie 27 
jednostek. Jesteśmy ńa szarym klońou! 
Tea gia® -rzecizy nto może trwać. Pamię
tajmy, że dobrze iroizwńnięta flota han
dlowa dlaje pra/cę 
•bezpośrednio, a p 
ze swą aktywnością 
nlctwo, przemysł, poł 
inwiestowańia w eprefwy momSkiei zamor
skie, ‘Oitiwtera nowe pola pmacy i stwa
rza z narodu lądotwegio, zamkniętego w 
Ograniczeń yim 'kręgu spraw’, nainód mor 
siki o szerokich bciryizonitach gospodar
czych.

O konieczności rozbudowy floty wo
jennej chyba intlkioigo prizieikianywać uie 
trzeba. Jest to przeciie-ż jeden z waż
nych fragmentów hasła, jakie za Mar
szałkiem Śmigłyim-Rydzem podjął cały 
naród: wzmocmietóa cibironoOŚ® państwa 
polskiego.

Wszystko to są aagadiniisnia ważne, 
zmuszające dlo głęibókieigo zastanowie
nia!, zrewidowania raz jeszcze naszego

II rumuński
PIĘKNO MORZA

Mało panujących było witanych przy 
wstąpieniu na tron z takim entuzjaz
mem i taką miłością, jak to miało miej 
sce przy wstąpieniu na tiron Króla Ka
rola II rumuńskiego w dniu 8 czerwca 
1930 r.

Perypetie jego przybycia do kraju 
miały dar rozgrzania wyobraźni ludo
wej. Król Kard wybrał, dla przybycia 
do kraju drogę powietrzną. Wysiadł on 
z samolotu pewnego wieczoru w stolicy 
państwa, w sposób nieoczekiwany, po 
męczącej podróży. Przybycie Jego sta
ło się wielką radością dla całego naro
du. Rumunia we wspaniałym porywie 
miłości i przywiązania dała dowód swe 
go całkowitego zaufania do nowego 
króla i pokłada w nim wszystkie siwe 
nadzieje i wszystkie swe dążenia.

Urodzony 16 października 1893 r., w 
pałacu Pelesh w Sinai, letniej rezyden 
ejii rumuńskiej rodziny królewskiej, — 
jako starszy syn króla Ferdynanda, — 
król Karol, młody, przystojny, wytwor
ny, pełen czaru w ruchach i zdecydo
wania w swych czynach, jest wciele- 
ntem .zdrowia a sSy narodu, iktórym

stosunku do morza, by “te miało ono 
dla nas wartości wy^ąszmife emocjonal
nej. Traktujemy mi°mzie jako wairsztat 
.pmaicyi. mogący zaitinuidnlć tysiące lud mi, 
jako drogę ekspansji, jako element soz- 
wioju narodowego.

Jieigro urok, jteigo poezja nic na. tym 
inifle traci. Przeciwnie — z jeszcze więk
szą małością, z jeszcze większym podzi
wem patrzeć będiaiemy w szarą, ztaie®- 
ną toń Bałtyku.

kieruje, narodu młodego, pełnego wznie 
sień moralnych i materialnych.

Król Karol wstąpił na tron z do
świadczeniem życiowym, rzadkim u pa 
nujących. Kilka lat, które spędził za 
granicą jako osoba prywatna, posłuży
ły mu do poznania z bliska życia takim 
jakim jest, i ludzi w ich rzeczywistej 
postaci. Z tak bogatą znajomością ży
cia, do której łączy się gruntowne wy
kształcenie ze wszystkich dziedzin, — 
król Karol jest doskonałym kierowni
kiem swego narodu.

Obdarzony inteligencją realistyczną 
i zrównoważoną, umiał on z taktem- i 
oględnością nadać sytuacji wewnętrz
nej w Rumunii nową fizjonomię. Nic 
z tego co się dzieje w kraju nie ucho
dzi jego uwagi. Jego niezmordowana 
aktywność i doskonała równowaga u- 
mysłu pozwalają mu nieomylnie oce
niać wszelkie przejawy ekonomiczne i 
polityczne. Za każdym razem gdy na
darza się ku ternu sposobność, a dzieje 
się to często, król Karol wchodzi w sty 
czność z masami ludowymi. Lubi on

być przez niego widzianym. Bierze u* 
dział we wszystkich wystawach i we 
wszystkich dobroczynnych imprezach, 
odwiedza często szkoły, instytucje,fa
bryki, ofiarowując z wspaniałomyślno
ścią swoją wysoką pieozę wszystkim 
inicjatywom, które uważa za pożytecz
ne i płodne. Mowy, które król Karol 
wygłasza przy różnych okolicznościach 
odznaczają się głęboką znajomością rze 
czy i doskonałą wytwornością formy, 
odbijając jasno Jego pragnienie nie da 
nia wymknąć się czemukolwiek mogą
cemu dostarczyć krajowi nowy postęp 
materialny i moralny.

Oto dlaczego — słowa pamiętne wy
głoszone przez króla na Zgromadzeniu 
Narodowym 8 czerwca 1930 r. — „Je
stem wśród was wychowany, mój po
karm duchowy był waszym. Ideały mo
jego narodu były mymi ideałami". —* 
Król Karol U pragnął od początku pa
nować będąc przyjacielem narodu, któ 
rym kieruje. Entuzjazm z którym był 
przyjęty nie przestał wzmagać się, — 
stając się prawdziwym kultem.

Kim był Tuchaczewski
Modkiewiski sprawozdawca .jPietŚt Pa>- 

nieiein.*' ńadesiiaff dłuższe sprewiazdaoiiia 
o planach i zaimitarach rozstoŁelanego 
ma.rsza.faa. Tnehaicizewkiegio. Ar/tylkuił1 
ten kończy się następującymi wywo
dami: .Jako antysemitą, nacjcneilijjte 
oraz rosyjski śimperialiisita, Tuóhaczew 
śkii podziwiał dyktaturę rasistowską! 
Hiiitfleria, a jalko sy®1 Włoszki — mi®ł 
wilelle •sympatiii dla Mnsscdinitogp. Niie- 
niawidiził Anlgldę, jako odwiecznego 
wroga RosjiĄ, ® zadowoleniem rejestru* 
jąc poitkeięciia się imperiiaimej polity
ki iwielfoobiryityijskiej w Egipote, Im* 
&ach oraz rja Dalekimi Wśdhodlaie".

Kandydaci
NA NOWYCH AKADEMIKÓW

Wobec uchwalenia, przez Sejm i Se- 
inart zmiany ustawy o Połslkńiaj Akade
mii Li —ratory, 'kltóra zostaje powięik- 
ezona o 6 foteli — afetueilną staje się 
sprawa obsadzetóa tych fdtelli,.

Pliema wairszaiwskóe dónioieizą], że ”0* 
wymi akademikami łiitanąitiuriy mają zo- 
sitialć: Marta Rodsiewtozówną, Aleksan
der Śwliętcichowsklj, Marta Dąbrowska 
Kazilmiiienz Wierzyńsfail, ijiuilńan Tuwiun 
i Zofią Koseeki-Szicizuiclka.

W Sejmta padllo •rćiwinśeż pmzy tej o- 
kazjii ®aiawiuko Andrzeja Struga.

Niemiecka powieść
O „WĘGRZE4* BENIOWSKIM

Euigeo Kiritśzat wydlał ipttwieść p.Ł 
„Bęni«w&ky‘‘i, Ikitóreigp Ibcbaltieirem jest 
polski podróżni-k, BeintoweWI. Dlla-caego 
„Beniiowshiy? Oto Kirnlsaait czyni go 
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STEFAN ARNOLD.

Towarzystwo 40 cywilów *
Refleksje z ćwiczeń wojskowych

Gdy przed czterema tygodniami wy
jeżdżałem na ćwiczenia wojskowe, na 
łamach więcej i mniej popularnej pra
sy codziennej rozpisywana się na te
mat: totalizm czy demokracja mają, pa 
nować w Polsce?

W skwarne, duszne popołudnie, obło
żony gazetami jechałem na kresy. W 
nastroju, minorowym. Od dłuższego 
bowiem czasu nie miałem bezpośrednie
go kontaktu z wojskiem, choć dla woj
ska, jak całe polskie społeczeństwo, ży
wiłem szczery, serdeczny sentyment i 
szacunek. Długoletnia jednak rozłąka 
z wojskiem i dość niespodziewane „po
wołanie", komplikujące zamierzenia cy
wilne, wreszcie nasiąknięcie pewnymi 
nawykami życia cywilnego — wszystko 
to stwarzało ów nastrój minorowy i 
jakby uprzedzenia do wyrzeczonych o- 
bowiążkowych ćwiczeń.

Im bliżej , stacji przeznaczenia, tym 
więcej osób podobnych z nastrojów do 
mnie.

Na drugi dzień o godz. 8 rano powi
tana przez ujmującego w obejściu ko
mendanta kursu powołana „czterdzie
stka", zjawiła się w komplecie na dzie
dzińcu koszarowym. Towarzystwo na
der ciekawe, reprezentujące wszystkie 
dzielnice Polski. Każdy zawód bodaj 
miał swego przedstawiciela. W „towa
rzystwie czterdziestu" znajdowali się: 
rcilnicy, technicy, kupcy, przemysłowcy, 
adwokaci, dziennikarze, sędziowie, urzę
dnicy, nauczyciele, Wszystko to o ró
żnej skali temperamentów, wynikają
cej z różnicy wieku, którego rozpiętość 
pomiędzy najmłodszym i najstarszym 
rocznikiem wynosiła 12 lat. Jadnym 
słowem towarzystwo dobrane, świetnie- 
ekompletowane, aby móc poczynić - cie
kawe obserwacje'i doświadczenia psy
chologiczno - społeczne.

Tych „40", wyrwanych z różnych 
środowisk, odmiennych usposobieniami 
i wykształceniem, mogło z powodzeniem 
zaiinsceniaować odpowiednik Sejmu z 
tych czasów, gdy panowała złota wol
ność polska, gdy hasał w życiu publicz
nym nieopanowany i nieokiełznany buj 
ny indywidualizm, ekscytowany osobi
stymi lub partyjnymi ambicjami, i gdy 
każdy miał rację. Otóż tych „40“ zgro
madzonych na kursie, wprawdzie nie
przychylnie usposobionych do sejmo- 
krackich rządów sprzed kilkunastu lat 
i uznających konieczność ładu i silnymi 
rządów w kraju -— reprezentowało 40 
odmiennych poglądów, 40 zbawczych 
recept i pomysłów .społecznych, poli
tycznych i gospodarczych.

Wielu z tych 40 uważało za bardzo 
śmieszne, a nawet poniżające to, iż pod 
porządkować się muszą pewnemu regu
laminowi i stosować do instrukcyj 
„starszego kursu", nie pochodzącego z 
wyboru, lecz mianowanego. Gdy w pier 
wszym dniu pobytu rozstrzygnięta 
miała być jakaś sprawa przez wszyst
kich, powstał harmider i wygłoszono 
■kilkanaście przemówień. Do samego 
'kursu jedni odnieśli się jakby z niechę 
cią i sceptyzmem, inni z drwinami, in
ni poważnie, a- większość... obserwacyj
ne - śpiąco. Ot, w mniejszej skali ży
cie!

Taki stan trwał przez kilka dni. Sto
pniowo jednak poczynał ulegać przeo
brażeniom, aż pod koniec kursu zbioro
we oblicze „towarzystwa 40“ nabrało 
zupełnie innego wyrazu, innego chara
kteru, aniżeli miało na początku. Ka
żdy, biorąc z osobna, pozostał ze swy
mi właściwościami. Dowcipniś nie stra 
cił nic ze swego dowcipu, sen-sat pozo-

•) Anrtyfeuł te®, dtaikawany łsył w „Polsce
łbramai** w dtaki 20 bm.

stał sensatem, hulaka — hulaką, kpiarz 
— kpiarzem — ale tam, gdzie chodziło 
o decyzję zbiorową, dla wspólnej korzy
ści, umiano się już zgodnie dopasować, 
znikła swarliwość i pusta jazgotliwość 
frazesowa, natomiast pojawiło się zrozu 
mienie koordynacyjnego działania.

Uzewnętrzniła się i druga znamienna 
cecha, którą zapewne każdy posiadał, 
ale tkwiła w nam głęboko i ukryciu, w 
zapomnieniu: poczucie odpowiedzialno
ści w wykonywaniu najdrobniejszej 
funkcji.

Dwa, może śmieszne, ale charaktery
styczne przykłady:

Kolejno pełniono dyżury. Dyżurują
cy oficer uczestniczył w wykładach, 
mógł nawet spać, ale nie rozbierając 
się z munduru i butów. Ostatecznie, 
gdyby się rozebrał prawdopodobnie dziu 
ry w niebie by nie było, ani też wielkiej 
awantury z tego powodu. Boć tó prze
cie rezerwa. A jednak wszyscy, na
wet ci, którzy najbardziej się „storco- 
wali", zapowiadali, jalk to oni będą „ki 
wiać" — skrupulatnie wypełniali obo
wiązki dyżurnego.

Drugi przykład: Chodziło o wybra
nie odpowiedniego miejsca w terenie 
dla pewnego zadania. Kurs podzielony 
został na trzy grupy i miał obejść las, 
aby wyszukać odpowiednie miejsce. 0- 
tóż jedna z tych grup bardzo szybko 
znalazła takie miejsce i właściwie mo
gła dalej nie szukać. Pomimo niemiło
siernego upału spenetrowała cały las 
dokładnie. Miała poczucie odpowiedział 
ności, miała poczucie obowiązku. Z ca
łą pewnością można twierdzić; że gdy
by tego rodzaju ćwiczenia terenowe od
bywały się na początku kursu, nie by
łoby tej sumienności w wykonaniu zle
cenia.

Któż dokonał tej przemiany i w jaki 
sposób?

W pierwszym rzędzie dokonała tego 
atmosfera moralna, panująca w woj
sku. Komendant kursu i oficerowie wy 
kładowcy dostarczali jej w codziennym 
zetknięciu się z kursistami. Okazała 
się ona znacznie zdrowsza od atmosfe
ry, którą niemal wszyscy codziennie od
dychają w „cywilu". Ci, którym nie 
było dane przez dłuższy czas pozosta
wać w bezpośrednim kontakcie z woj
skiem, mogli stwierdzić, jak wiele się 
■zmieniło, jak wspaniałą społeczność, we-
dle najlepszego wzoru stworzoną, przed 
stawia wojsko.

Opinia polska, odnosząc się jak naj
serdeczniej do chluby i dumy narodu

THALASSA! THALASSA!
Już pierwotne ludy oceniały wartość i znaczenie morza

■zbrojne diotairiły do szairytsh fal BaŁty- 
ktut gdy w ip-iaszozyiStie dno morekKe wbi
ty !ziostał .eh|p gnianihżny iRzeflziylpoisipo- 
łiltiejfe naród polliskii iz pełni siwej, piersi 
.zialkinzyiknąjł:

Opowiada nam o tym Ksenofob.
Gdy lodidiziatt wojowników ginectai-ib. 

i wypadami wojennymi zapędzony w 
Igftąib Ląidlui Azji M®ie jazie j« po długach 
trudlacli, po przezwyciężeniu wieiłu 
bezipificizieńisitJw, powracał wreszcie 5 
zbliżył się (kiu moinsiklieinMi wybrzeżu; 
igdy przed oczyma etęiśkoiionych i ste”- 
dżonych żoiinńerizy zadrgała wreszcie 
■Uśniąfla w słońcu toń morska — wów
czas wojownicy greccy izapommeli o | 
■szyku bojowym j kiairmośiĄ a wzniósł
szy raimóonia ku cnebut w lumiesiemiii r.a- 
doenym gnomadą zmieszają feigH z' 
grom® ta icfcinzykiiieta: Thiadlasaa-, itfialae- 
sa! Merze! Morze!

Snebmo-iziłoiciista toń moredoa znaczyła 
dlia ®ńc(h. IkiotnPec twiudlaej wędinówiki, po
wrót idlo ojczyizeiy ukochanej.
, ■ Tak i ©riziadi iliaty, fgdy polskie zastępy

— O taóhzie! Nasze pollskfiei morze!
Dopiewo biawiem <ua dbwulia dotarcia 

do hnzegąi .moiriskięgio stała eię chwilą 
piiawdziiiwego iwyizwiofenila r.arodM pol- 
.slkielgio z' tyich pet majJleżmoścd), niewoli po 
liryczniej i gospoidairowej, w jakiej w 
ciągu wieków pozostawali. Dopiero cfaiwi 
lai, gdy staliśmy się gospoidlaraama na 
wąskilm choćby skiriawiku wybrzeża; 
które poiprżieiz potężny żywioł wodny 
łączy ^las ize-śwńaltem całym — wprowar- 
•diziife, «as niaipowrót do iriodziny państw 
ii liuidiówt Itótóre praiciują nad dziejami

Morze jest uletylłko najkrótszym 1

— wojska, reguluje swój stosunek tro
chę powierzchownie, a raczej może... 
historycznie. Tymczasem, jeśli się do- 
konywują przeobrażenia w świecie go
spodarczym, ustrojowo - polityczno - 
społecznym, to cykl najrozmaitszych 
przeobrażeń nie mógł ominąć i wojska. 
Dzisiaj wojsko służby czynnej, to nie 
piękny mundur, defilada, karabin, sza
bla, czołg, samolot — to przede wszyst
kim świetnie zorganizowana społecz
ność, w której w sposób paradoksalny, 
a najzupełniej harmonijny rządzą dwa 
systemy: dyktatura i demokracja.

Jakżeż to! Dyktatura i demokracja?
Tak jest. Dyktatura obowiązkowości, 

karności, Sumienności, bezwzględnego 
podporządkowania się dobru ogólnemu, 
wspólnemu. Ta dyktatura rządzi w 
wojsku w sposób stanowczy, zdecydo
wany, bezkompromisowy.

Na to zgoda. A gdzież system de
mokratyczny?

Zapewne, jeżeli kto system demokra
tyczny widzi wyłącznie w wiecach i ta
kiego lub innego .formatu kartkach wy
borczych — ten tej demokracji wojsko 
wej nie uzna.

Cóż to jest demokracja, na czym ma 
polegać władzwo ludu?

Sądzę, iż w najszlachetniejszym po
jęciu to władztwo polegać będzie na 
takim zespoleniu organicznym z pań
stwem, iż w każdym obywatelu tkwiła
by pełna świadomość, że każdy jego do
bry czyn, pożyteczne działanie wzmac
nia państwo, a każde ujemne naraża na 
szwank. Im większe tego rodzaju po
czucie odpowiedzialności za losy pań
stwa (tedy im większa dyscyplina we
wnętrzna, więkęza, pracowitość, im wyż
szy poziom kultury, im mocniejsze cha
raktery, im mniej ambdcyj egoistycz
nych itd.) tym krótszy łańcuch, oddzie
lający obywatela od organów wykona
wczych, a im mniejsze poczucie odpo
wiedzialności, tym niemiłosiemiej wy
dłuża się : łańcuch, plącze, albo rwie, da
jąc obraz anarchii, beizhołowia, dekom
pozycji. (Wspaniały obraz dekompozy
cji, pomimo wysokiej kultury reprezen
towało na początku „towarzystwo 40").

Otóż w wojsku mamy demokrację w 
najlepszym tego słowa znaczeniu i u- 
jęciu. Nie zabija się indywidualności, 
nie gleichszałtuje, lecz jedynie zobowią
zuje do wykonania poruczonych zadań 
w pełnym poczuciu odpowiedzialności, 
ż całą pracowitością, energią i całymi 
zdolnościami, na jakie sitać daną jedno
stkę. Gzy to będzie ważniejsze, ozy

mniej ważne pozornie zadanie. W do* 
brze zorganizowanej społeczności wszy
stkie są ważne. A taką społecznością 
jest wojsko.

W takiej to atmosferze znalazło się 
„towarzystwo 40", ludzi inteligentnych 
i... na stanowiskach, specyficznie oce
niających swe indywidualności, to zna
czy kłótliwie i zarozumiale. Przeobra
żenie jednak następowało szybko. Gzy 
tylko wpłynęła na to wspomniana atmo
sfera? Nie.

Zarówno komendant kursu, jak i ofi
cerowie ’ wykładowcy oddziaływali w 
sposób bezpośredni na kursistów. Nie 
stosowali jakichś wymyślnych metod 
naukowo - wychowawczych. Byli sobą. 
Każdy odrębną indywidualnością, każdy 
z innym sposobem podejścia do tematu. 
Z nich wszystkich jednak emanował 
ów fluid (jeżeli można użyć takiego po
równania) ożywiający wojsko. Oni już 
nie potrzebowali pamiętać o wydawaniu 

z siebie maksimum wysiłku w pracy, 
o obowiązkowości, o sumienności, o ko
niecznej stanowczości w przestrzeganiu 
tych elementarnych podstaw harmonij
ności w strukturze armii. To już mają 
w swoim usposobieniu, to już stanowi 
ich właściwość psychiczną, czy ducho
wą, jak kto woli to nazwać. U nich po
czucie odpowiedzialności, związane z naj 
drobniejszym działaniem, przestało być 
czymś, co musi być kontrolowane przez 
mózg. Stało się tak samo naturalnym, 
jak każde inne uczucie. Toteż wszyst
kie te właściwości emanowały z nich, 
jak ż. minerału radioaktywnego emanu
ją promienie lecznicze. One też, flui
dalne, promienie; w odpowiedniej atmo
sferze dokonały przeobrażenia zbioro
wej psychiki w zwichrzonych organiza
cyjnie 40 cywilów.

I oto, po 4 tygodniach, w upalne, 
skwarne popołudnie, znaleźliśmy się w 
przedziale kolejowym w drodze do „sta
cji przeznaczenia domowego". Oozywi 
ście obłożeni gazetami.

U nas coś się zmieniło, a w gazetach 
nic. Naczelne artykuły nosiły tytuły:

'— Totalizm, czy demokracja w Pol
sce?

Zapisz się na członka
P. M. S.

najtańszym fenfflu wszech*
światowego. Monze jast najtęższym i 
najdzkllhiiejsizym cizy«wkiiem wychowa- 
iwiclzynu, twórcą potęgi i diolhrobytu, a 
ziainaiziem — dweiliniośc®, haritiu i dnarak- 
teru.

Kibdfcofllwdiefc zniaJliazł aię na jego zmite® 
miej bwziliiiwiej faiii i potężniej, ten zro- 
zumóa czym jest wicffla i eneirgh tadteka 
w walce z żywiołem.

Powiadają, że ■morze jieBt źródłem 
majciziystisizieij i ®ajźarlli)msizej modlitwy. 
Znaczy to tytko, że mor,z© jest cizynni- 
kneimi, 'wydobywającym z dftsizy ludzkiej 
oejważtaęjsze i njaybiairidiziiiej wiz®io<słi? 
akóirdiy i mowęu

O moiąze! yi,ne Polskie Morze!
W dneiu riocanóięy witamy Cię z®ow»a 

radośnie i zaipewmliamyi, że przienjgd y 
Pofekfc słę już 2 ■wbą mi© nazóiauie.'
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Przed świętem morza
Program uroczystości w Sosnowcu

4 lipca Festiwal ludowy nad brzegami 
Przemszy na terenie placu C. G. Schoen: w 
programie koncert orkiestry, ognie sztuczne, 
imprezy sceniczne i sportowe, wianki, kon
kurs kajakowy i zbiórka FOM.

Podając powyższe Komitet Miejski zwraca 
się ftą drogą do urzędów właścicieli nieru
chomością organizacyj, kupiectwa o udekoro
wanie swoich lokali, domów, balkonów, wy
staw sklepowych i t. p. tak by miasto przy
brało wygląd odświętny i nosiło charakter 
uroczystości morskich. Na nieruchomościach 
winny powiewać flagi państwowe, obok któ
rych winny być bandery LMK.

Ponad to Komitet Miejski zwraca się z go
rącym apelem o wzięcie udziału w tych uro
czystościach całego społeczeństwa polskiego, 
by uroczystości te stały się żywiołową mani
festacją Narodu Polskiego dla Morza.

Za Komitet Miejski
Przewodn. Komitetu Tygodnia Morskiego: 
Z. RaUdeć R .Kędzierski

sekretarz. Starosta Grodzki

Nasi wierni przyjaciele — ?';S . .
denaturat i kuchenka spirytusowa „Emes"

TOREBKI
PASKI DAMSKIE oraz wszelkie DRO
BIAZGI SKÓRZANE — najkorzystniej 

w wielkim wyborze u

PIECHOCKIEGO,
SOSNOWIEC DĄBROWA GÓRN.

Warszawska 6. Sobieskiego 23.
Tel. 630-52. Teł. 682-34

Obstalunki 2665 Reperacje
Własne wytwórnie na miejscu

W związku z Tygodniem Morskim Central
ny. Związek detalicznego kupiectwa chrześci
jańskiego w Sosnowcu, wzywa swych człon
ków do wzięcia udziału w uroczystościach 
Tygodnia.

ZbŁónka wszystkich członków odbędzie się 
w dniu 29 bm. t.j. we wtorek o godzinie) 9 
ramo, w lokata Związku, przy ul. 3 Maja 22, 
skąd ze sztandarem i transparentami uda ®ę 
pochód na uroczystości kościelne i przemarsz 
przed płytę Nieznanego Żołnierza.

W związku z uroczystościami „Tygodnia 
Momza" organizowanym przez Ligę morską

1S1 ZAGŁĘBIA
KALENDARZ DNIA

27
Czerwiec

Niedziela
Władysława, króla. ~
Słowiański: Włodzisławia
Słońca wsch. 3.16, zach. 20.1 
Księżyca w. 21.33, zach. 7.4.

flISTORIA PODAJE:
1629 świetne zwycięstwo hetm. Koniecpol

skiego pod Trzciatną nad Szwedami.
1660 Zwycięstwo hetm. Czarnieckiego nad 

Moskalami pod Polanką.
1697 Fryderyk August królem. Polski 
1794 Krwawe zaburzenia w Warszawie.
PRZYSŁOWIA:

Ze złego początku — nie będzie porządku.
ZŁOTE MYŚLI

Prawo jest duszą państwu, duszą prawa 
jest sumienie, a duszą sumienia — bojaźń 
Boża. Demostenes.

--------°0°--------
Kina w Sosnowcu grają dziś

ZAGŁĘBIE: „Weź serce roe“.
PAŁACE: „Jej wysokość tańczy walca".
EDEN: I. „Mały marynarz". II. „Ręce za

winiły".

Pożyczki dla kupców
Zarząd Centralnego Związku kupie

ctwa chrześcijańskiego R.P. oddział w 
Sosnowcu, zawiadamia swych człon
ków, iż Centrali Związku udało się u- 
zyskać trzeci milion zł. kredytu dla 
kupiectwa chrześcijańskiego.

Równocześnie Bank Związku Spółek 
Zarobkowych zgciiził się obniżyć opro
centowanie pożyczek o l/2°/o

Firmy więfcsze, które przedstawią 
odpowiednie zabezpieczenie, mogą się 
starać o pożyczki w granicach do 15. 
tys. zł. Poza tym Bank Zw. Sp. Zarób, 
wyraził zgodę na ułatwienie techniki 
składania podań o kredyt.

Wszyscy członkowie pragnący korzy 
stać z powyższego kredytu, winni się 
zgłosić do sekretariatu Związku w So
snowcu, ul. 3 Maja 22, w godzinach od 
10 do 13.

----- 0O0------
X OSOBISTE. P. Irena Olszewska o- 
trzymała dn. 21 bm. tytuł magistra filo 
zofii na Uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie z zakresu germanistyki.

Panna Wacława Czech ówna uzyeka- 
ła dn. 22 czerwca 1937 r. na Uniwer
sytecie Jagiellońskim w Krakowie ty
tuł magistra filozofii z zakresu filozo
fii germańskiej. 

i kolonialną w Sosnowcu, zarząd oddziału Pol
skiego Związku zawodowego pracowników 
przemysłowych i handlowych Rz. P. w Sos
nowcu w porozumieniu z zarządem głównym 
Związku apeluje do wszystkich członków taik 
oddziału w Sosnowcu, jak i Koła młodzieży 
pracowniczej, by wzięli udział w uroczystości 
kościelnej w dniu 29 bm. pod sztandarem 
związkowym.

Zbiórka uczestników’ w lokata Związku w 
Sosnowcu, ul. Sienkiewicza 17a na pół godzi
ny przed terminem, podanym w komunikacie 
Komitetu organizacyjnego uroczystości.

Teatr Miejski w Sosnowcu
Dziś, dnia 27 bm. o godz. 20.30 ostatni wy

stęp znakomitego zespołu opery i operetki 
poznańskiej w najpopulamniiejszej operetce 
Lahara p.t. „Wesoła wdówka".

Nowe ceny chleba
Władze wojewódzkie zatwierdziły o- 

negdaj nowe ceiny chleba w Zagłębiu, 
ustalone przez komisję cennikową.

Chleb żytni z mąki 70 proc. — 35 gr. 
za 1 kg., chleb z mąki 95 proc. — 30 
gr. za 1 kg.

Cena mąki pszennej w detalu 53 gr. 
za 1 kg., a nie jak mylnie wydrukowa
no wczoraj 35 gr. za 1 kg.

-----xx-----
Uruchomienie sekretariatu

OBOZU ZJEDNOCZENIA NARODO
WEGO ORGANIZACJI WIEJSKIEJ

OKRĘGU KIEŁ. W KIELCACH
W dniu 21 bm. został uruchomiony 

Sekretariat Obozu Zjednoczenia Naro
dowego Organizacji Wiejskiej Okręgu 
Kieleckiego.

Sekretariat mieści się w Kielcach — 
przy ul. 3 Maja, w gmachu WF. i PW. 
(wejście od tylu gmachu) I piętro i 
jest czynny codziennie, oprócz niedziel 
i świąt w godz. 10—15 i 17—19, w so
boty w godz. 9—13.

Telefon numer 17-54.
Sekretariat będzie prowadził p. Jan 

Sobczyk.

X KOMITET PIELGRZYMKI NAU
CZYCIELSKIEJ NA JASNĄ GÓRĘ 
odbytej w dn. 24 bm. czuje się. w ott> 
wiązku podziękować redakcji „Kuriera 
Zachodniego" za bezinteresowne umie
szczanie artykułów i komunikatów Ko
mitetu pielgrzymkowego; p. Czechow
skiemu w Sosnowcu, ul. 3 Maja za o- 
fiarowanie pracy przy tworzeniu listy 
uczestników, oraz pp. koleżankom i ko
legom uczestnikom pielgrzymki za tak 
liczny udział.

Składamy serdeczne ojców naisizych 
podziękowanie: „Bóg zapłać". Komitet.
X ZARZĄD ZJEDN. STÓW. WŁAŚCI
CIELI NIERUCHOMOŚCI m. Sosnow
ca podaje do wiadomości swoich człon
ków, że radcą prawnym Zjednoczonego 
Stowarzyszenia właścicieli nieruchom > 
ści jest p. mecenas Tadeusz Płodowski 
łiamieszkóiy pirzy ul. Modrzejewskiej 
39. Godziny przyjęć od 16 do 19.

MORZE
Zamieszczamy nadesłany nam wiersz, 
napi.samiy przez 14-letnią dziewczynkę, 
która w tym reku ukończyła szkołę po
wszechną.

Toń morska widnieje bez końca,
W poranne strojąc się brzaski.
Promienie złocistego słońca,
Odbiła w tęczowe blaski.

Przerywając tę żywiołu ciszę, 
" ;; Na grzbietach szafirowych fal, 

Lekko, zwinnie okręt się kołysze, 
W nieznaną sobie, płynąc dat -t

Pogoda sprzyja mu wspaniała, r ; ’
Odsłania morskie odmęty. ;
A wyżej flaga czerwono . Hałas
Polska ma własne okręty!!

Skarbem dła Polski są okręty 
Morze — rozwoju nam księgą. 
Polacy, to lud nieugięty, . 
A morze jest mu potęgą.

O Bałtyku! drogi nasz, siny — 
My kochamy twe odmęty 
I ciche twej wody głębiny, 
O, Bałtyku, ty nasz, święty.

ŚLĘZAK WŁADYSŁAWA.

Ha ietaisku jest twarda woda!
Jedyny siampon dla twardej wody to „SORELA" 
w tubie bez mydła i alkalii. Żądać wsiądzie.
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Zagłębianie o Zagłębiu
I MUZYKA WŁ. POWIADOWSKIEGO

W nadchciizącą środę o godzinie 20 
ise situdoa sosnowieckiego nadane będą 
w wykonaniu „Szóstki sosnowieckiej" 
pcd dyr. St. Kuchdńskiego utwory Wł. 
Powiadcwsflriego: polonez, dumka, se
renada.

Poza tym wygłoszona będtzie poga* 
damka pt. „Zagłębianie o Zagłębiu".

X NIE WOLNO ZACIĄGAĆ POŻY
CZEK. Główna komenda P. P. wydała 
zarządzenie w sprawie zaciągania pozy 
czek między funkcjonariuszami policji. 
Specjalny okólnik głównego komendan
ta P. P. zwraca uwagę na niedopusz
czalność pożyczania przez przełożonych 
u podwładnych. Zakaz ten obejmuje 
również udzielanie przez podwładnych 
gwarancyj w postaci żyr na zobowią
zaniach wekslowych itp.
X ZEBRANIE EMERYTÓW KOLEJO 
WYCH. Dnia 27 m.b o godz. 14 w I tor 
minie, a o godiz. 14.30 w II, w lokalu 
ZZK. w Sosnowcu (Jasna 26), odbę
dzie się zebranie ogólne członków ZZK. 
i emerytów. Sprawy ważne, a m. in. 
sprawozdanie ze zjazdu walnego. Zaz- 
rząd prosi o liczne i punktualne przy
bycie.
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SLĄSK ROZWIJA SZYBOWNICTWO!
Z działalności Klubu Szybowcowego Z.S. w Katowicach

Jakkolwiek zagadnienie szybownictwa w 
Polsce znajduje się w stadium niemal że po
czątkowego dopiero rozwoju, jednak waga 
zagadnienia tego spotyka się z coraz to szer
szym zrozumieniem społeczeństwa.

Szybownictwo dzisiaj nie jest już tylko za
gadnieniem sprawności fizycznej, źródłem 
niezwykłych wrażeń dla sportowca, ale szy
bownictwo odgrywa niezmiernie doniosłą ro
lę w przysposobieniu wojskowym, a tym sa
mym we wzmacnianiu obronności kraju.

Przekonywać o konieczności szerzenia i rea, 
lizow.amia zagadnienia szybownictwa jest to 
samo, co przekonywać o konieczności utrzy
mywania sil militarnych w Państwie.

Jest zjawiskiem pomyślnym, że Śląsk zaw
sze wrażliwy na to, eo stawi interes Pań
stwa Polsłdego, i w dziedzinie szybownictwa 
zajmuje czołowe miejsce.

Na pairę szkół w całej Polsce — dwie dzia
łają na terenie Śląska. Szkoła w Goleszowie 
stworzona przez LOPP. i szkołą w Libiążu 
Małym zmontowana świadomością i wysiłkiem 
społeczeństwa śląskiego.

Szkoła szybowcowa w Libiążu powstała 
przed rokiem. Stworzył Śląski Klub Szy
bowcowy Z. S. — Mimo upływu niezwykle 
krótkiego czasu Klub podjął pracę z właściwą 
dla śląska energią, systematycznością i ofiar
nością.

Dzisiaj posiada Klub w Libiążu własną 
szkołę szybowcową z pomieszczeniem dla 40 
uczniów, hangar, 6 szybowców;, warsztaty na-- 
pnaiwcze, sprzęt pomocniczy, budynek miesz
kalny z własną kuchnią i t- P-

Ponadito dodać należy, że Libiąż posiada 
anakamite warunki terenowe i (meteorologicz
nie dla szybownictwa,

W minaonym roku pracy organizacyjnej zo
stało wyszkolonych 30 pilotów szybowco
wych.

Obecne przygotowania i częściowo już prze
prowadzone prace wyszkoleniowe pozwalają 
przypuszczać, źe w bieżącym roku zostanie 
przeszkolona kilkakrotnie wyższa liczba pilo
tów (ponad 120).

Sprawna orgamieacjas, dogodne 
ttczmiów ż fachowe kierownictwo 
mają szkole szybką popularność, 
la nie ma możności przyjąć J 
wszystkich agłaszających się.

Sżkoła ogramacaa jEąą do przeprowadzania 
ćwiczeń kategorii Ą i B, t zm, że przygoto
wuje kandydatów do pilotażu motorowego. W 
‘związku z tym zasadniczo przeszkala przed
poborowych, jakkolwiek przeszkala również i 
oficerów czynnej ■awmffi.

Omówiona wyżej działalność Klubu Szy
bowcowego odbywa się według nonm ustalo
nych przez Ministerstwo Komunikacji przy 
niezwykle życzliwej opiece i pomocy śląskie
go LOPP.

Cały i tek znaczny ze wuględu na krótkość 
czasi dorobek jest dziełem społeczeństwa 
Śląskiego, a w szczególności paipu niezwykle 
ofiarnie i wytężenie pracujących jednostek 
.wchodzących w skład zamządu Klubu w minio
nej rocznej kadencji.

W pierwszym rzędzie należę- podkreślić 
Wybitne zasługi prezesa Klubu p. dyrektora 
Inżyniera Mariana Wojciechowskiego, który 
upartą pracą i godną podziwu ofiarnością 
tworzył Libiąż.

Wybitne są zasługi opiekuna szkoły p in- 
żyniera Szczotkowęlśego dyrektora kopalni 
, Jamista" w Ubiążu, który nie szczędził nigdy 
trudu osobistego «mi nakładów.

^oBuadto Klub ocenia wybitną pomoc udzie
loną mu w najtrudniejszych chwilach monto
wania szkoły przez Zakłady Hohenlohego i

warunki dla 
kursów jed- 
tak iż szteo- 
przysposobić

66 proc, zniżki kolejowej
NA „TYDZIEŃ GÓR“ DO WISŁY
Jak się dowiadujemy, Ministerstwo 

komunikacji przygnało uczestnikom — 
„lwięta Gór‘‘ 66% zniżki na kolejach 
państwowych.

Jednocześnie, w okresie Tygodnia 
Gór obowiązywać będzie dla wszystkich 
uczestników zjazdu 50% zniżka na do
wolną ilość przejazdów na odcinkach: 
Cieszyn — Goleszów — Wisła (Głębce) 
oraz Bieteko ■— Goleszów —- Wisła 
(Głębce).

Z powyższych ulg korzystać można 
będzie na podstawie kart uczestnictwa 
ikrtóre w odpowiednim czasie zostaną za 
'Pośrednictwem biur podróży dostarczo 
ne publiczności.

Karty uczestnictwa można będzie ró
wnież otrzymać i w kasach biletowych.
Ba stacja©1- PKP.

ich generalnego dyrektora inżyniera Alek
sandra Ciazewsikdego, Czemicikiie Towarzy
stwo Węglowe, Inżyniera Stefana Madeja, 
majeg-a Tarnawskiego i kapitana Klubu por. 
Urbańskiego, jak również i szereg innych 
ofiarnych ozłomków Klubu.

Onegdaj odbyło się walne zebranie Klubu, 
gdzie został wyłoniony nowy zarząd, w skład 
którego weseli: jaiko prezes p. dyr. Wojcie
chowską, wiceprezes — p. dyr. Płoński i ozłooi 
kowde ząnwądu: sekretarz p. inż. Stefan Ma
dej, skarbnik — Stanisław Cybulski oraz 
członkowae zarządu: pp. radca Stopczyńaki,

Uchwały protestacyjne
w związku ze stanowiskiem ks. metropolity Sapiehy
Na posiectaemuu prezydium on^amiza- 

pjii miejskiej OZN w d^u 25 bm. u,- 
cjhiwalome ozstiaia rewolucja, następu
jącej treści;

Obóz Zjeclnioiczieniie Narodowego ” 
Zagłębiu Dąbrowskim dotknięty do gtlę 
bi w swym pooauciiu obywatelskim po 
sbępkiem Iks. Metropolity Sapiehy, o- 
braiżajajoy Majestat Ra&cizyposipodiiteij', 
wyąiaża najżywsze ubolewanie i potę
pienie w iprześwialdlc®®n‘iu, że Riząd Rapli 
te|j ■znajidiziiie środki dla zapobieżenia 
tego rodza ju! wypadkom w pirayiszloścś'.

PRACOWNICY MIEJSCY i
W SOSNOWCU r "

W ubi. piajefe odbyło się (zebranie ytra 
cewników mdejsktoh iwi Sosnowcu, na 
Iktóriyim powraięto rezidliiiioję, protestu

Nad polskie morze 
wyjechali robotnicy z Zagłębia Dąbr.

Wezaii&j przed goidlz. 16.30 zaczęły 
śeąigae do igjma-cihiui Uteizpheczalpi grup 
ikii rclbotoików i .nolbotnuic, którzy wyr 
jeżdżalli w pierwszym łumniusie ma obóz 
wyipocizypfiiawy dio Gdyni — Wiiomiina.

Ptrzedsicnek UbeiżpóecziailFIŁ zapełniło 
161 osób, które tz paknntkaimii i wozela- 
kfeimi aiwailksimii wybierały się hen. 
nad pofekta morze, by nie tylko zna
leźć odipoflzymlk i wyiticmiier.ie po cięż
ko przielpracowanym riolku wśród) dymu 
» kuiri’« miast Zaigłelbóai, lec® ipozmać

481 dziewcząt z Sosnowca 
wyjechało rano na kolonie letnie

Wczoraj o godz. 9.17 wyjechała pier 
w®7-;a girupa dzieci w liczbie 481 dziew
cząt na kolonie, urządzane przez Ma
gistrat Sosnowca w Mszanie Dolnej.

Dzieci na koloniach będą pod opieką 
p. Piestrzyńskiej, której do pomocy 
przydziełono dwanaście wychowawczyń

Kierownictwo administracyjno -. go

S Z SALI SĄDOWEJ §
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Defraudant z Ubezpieczalni Społecznej
Sąd okręgowy w Sosnowcu roizipaitrywal w 

dtoiiu wczorajszym sprawę byłego unzędnika 
Ubezfpiecaałmi Społecznej Stanisława) Kopa-

Kopacz w czasie swego urzędowania w 
1931 reku, dopuścił się całego szwegu na
dużyć pieniężnych na sakodę Ubezpieeizalni

Krwawa zemsta górnika w kopalni
Na (kopalni „Helem" doszło w podziemiach 

do krwawej rozprawy między górniikfem 
Zygmuntem, Baranem, aaimliaszikałyuii w Kli
montowie, a dozorcą Janem Stachowskim.

Górnik Baran od darem pałał nienawiścią 
do Stasiowskiego, gdyż posądzał go o to, 
ze d,azajcą speciątaie go prześladuje, doaio- 

inspektor Waikarz i mgr. Tucholski.
Niewątpliwie pomyślnie, rozpoczęto dzieło 

przy świadomym i ofiarnym poparciu społe
czeństwa zarząd będzie kontynuował i nastę
pny rok pracy pozwoli znakomicie pomnożyć 
dotychczasowy dorobefe

Dziesiątki nowiotwy-aakelonych uczniów zdo
będzie umiejętność lepszej służby w idei o- 
bronności Państwa, a wspóldmułającemu z 
Klubem społeczeństwu pozostanie przeświad
czenie o dobrym ^wypełnieniu obowiązków oby- 
watełsikich.

TWARZ BEZ PIEGÓW
TO ideał: każdej pani

P)KREM CAZBMI 
^JmetamorphosA

UDELIKATNIACERĘ-ZAPOBIEGATWO 
RŻENIU SIĘ PIEGÓW,WĘGRÓW,ZMAR 
SZCZEKI INNYCH DEFEKTÓW CERY

jącą przeciwko staiHewytakiu zajęte®u 
■przez iks. Metropolitę Saipiehę oraz zi°’ 
żono wyraizy hołdu P. Pirezyd®0'Low.i 
Ri P. protf. Igmaceifflu Mcśetoki-emu, 
Maipsz. (Śmigłemu - Rydizowa i wyraŻP’ 
no uznanie ip- pitemiięirowi gen. Sławoj- 
SkUtadlkiowskneOTU ś Rządowi za zajęte w 
(tej sprawie ahancwisko.

'i podzWiiiać Polskie Morze prnez dwa 
tygodnie.

Odjeżdża uącyck żegnał*: komisarz 
Ubezpaiaczialni Społeazmej b. wóeenw' 
szafek Senatu Bioigudkii., tdiym. CWsW 
ki, ciraiz łtlklanz ThaozeiJny dr. B. Nfe- 
pMdkń.

Kiariowin-iktaini cbozm nubcÓniiTfifigo 
jest p. diyir. J. Cholewu ikau a kierew- 
nilkiigm ikiiditiuraluo - oświatowym p. 
iniaicz. Nawrocki,

spodarcze kolonii spoczywa w rękach 
urzędnika Magistratu p. Kisiela.

Z ramienia Magistratu był przy od- 
jeździe naczelnik Wydziału opieki spo
łecznej p. Baraiziej, oraz p. Pilarcaki, 
który wraz z wychowawczyniami od
wiózł dzieci do Motany Dolnej.

Społecznej w Sosnowcu.
N-akjiużyaia te wywiały kilteost -jłotęieh.
Oskarżony przez dłuższy cza* ukrywał się, 

■został jednak ujęty, a Sąd skazał go wc«o- 
■raj na 8 miesięcy wiięzilcmia z zawieszeniem 
na 2 łata.

sząc do dyrekcji rwmslite skargi. 
Krytycznego dnia, gdy Steuhowski melazl 

się na dole napadł na niego Baran i zadał mu 
strasizne udenzeede kanbidką w głowę.

Dozorca wflkutek uderzenia dostał' wstrzą
su mózgu.

. Spwicą. tego ciężkiego ®ebj|®a, z«tąl U- 

jąwnjony i stanął ca w dsuu wcłoffejwym 
przed Sądam ekręgowpm w Seejwiwcw, oskar- 
ś«ny o włewMji® dilkonąbl® t ibójstwa.

Sąd skazał go na 4 lata więziapaą.

ROK ZAŁOŻENIA 1826.

Karol Jankowski i Syn 
FABRYKA SUKNA — BIELSKO 

ODDZIAŁ SOSNOWIEC,
ul. 3-go Maja 23. Tel, 62-479.

Poleca na sezon LETNI 
swoje znakomite wyroby 
sukienne na ubrania i pła- 
szc?e męskie oraz kostiumy 
płaszcze i suknie damskie.

Nowości w dużym wybór?®?
Ceny niskie. 2744

Projekt zniżkowych biletów
KOLEJOWYCH NA 5.000 KM.

Polski Tourinig-klub opracował pww 
jekt nowego typu rocznych bdlertów Id^. 
lejowych na 5.000 km-, które stanowi- 
łyby duże tMogtądmende dla osób podró 
śujących dużo i na dłuższych odm- 
kach.

Nowo zaprojektowane bilety kalaj©, 
we mają być ważne na tych samych 
trasach i odcinkach eo dotycho&a&owe 
bilety typu turystycznego i narciar- 
skiegio.

Dalszą dogodnością nowozapiojdkte- 
wanych biletów będzie możliwość opłą. 
cania należności w 3 ratach w miarę 
wyczerpywania się dcinwolonego do wy 
korzystania kilometrażu.

Projekt tych biletów turystycznych 
będzie w niedługiej przyszłości tema
tem rozważań Ministerstwa komunika
cji. —-—oo>— 

tasalna Kasa OsKiuilgii&i
W SOSNOWCU

Jak w swoim czasie dęBoedhamy, ^ta 
gistrat Sosnowca wszczął starania o 
otwarcie w Sosnowcu Komunalnej Ka
sy oszczędności. |

Starania te odniosły pożądany sku» 
tek, wkrótce spodziewać się należy 
otwarcia kasy.

W nadchodzący czwartek dn. 1 Upal 
odbędzie się posiedzenie Rady mieh 
skiej ną którym przyjęty zostanie sta/ 
tut Komunalnej Kasy oszczędności.

X JUBILEUSZ. W dniu 25 bm. obcho
dził 50-leąie swej pracy, szef znanej w 
kraju i za granicą fabryki sukna w Biel 
sku Karola Jankowskiego i Syn p. Kurt 
Jankciwifei. Z okazji tej uroczystości 
złożono Jubilatowi wiele życzeń i dal
szego. pomyślnego powoju firmy.
X WYNIK ZBIÓRKI NA DAR NA’ 
RODOWY W DĄBROWIE. W Dąbro
wie odbyło się likwidacyjne zebranie 
komitetu zbiórki na Dar Naro-dcwy 3 
maja. Zbiórka uliczna w Dąbrowie — 
przy.niosła 442.57 izł., na Florze 87.18 
zł.. Ze sprzedaży materiałów dekora
cyjnych zebrano 511.70 zł. Prócz tego 
zebnafr.o z ltat 610.54 zł. Łączmy dochód 
•wyniósł 1.601.99 zł., a po potrąceniu 
wydailków w kwiecie 54.65 zł. dochód 
netto wynosi ze zhićirki 1.547Ą4 żł- — 
ZsrząJ koła Polskiej Macierzy Szkolnej 
w Dąbrowie układa tą drogą podzięko 
wanta wŁzystkim cjzłonki-.m komitetu i 
osobom, których praea i ofiarność przy
czyniła się do tak dobrych wyników, 
zbiórki.
X EGZAMINY MATURALNE W ŻEŃ 
SKIEJ SZKOLE HANDLOWEJ W 
DĄBROWIE. Dnia 22 lun. odb;«.’ edę w 
szkole hginilw^ej żeńskiej w Dąbrowie 
egzamin końcowy pod przewodnictwem 
delegata kuralrrium p. dyr. Zajączko
wskiego. świadectwa dojiizalości otrzy
mały: Biernat Irena, Bikka Zenobia, 
Cieplak Danuta, Czapla Barbara, Da
necka Janina, Danecka Maria, Dei-e- 
bisz Wiesława, Dzaubdiiela Henryka, 
Frącaek TeJMzja, Frysztacka Maria. 
Genibska Helena, Kołtun Zofia, Ka
sprzyk Janina, Klich Stanisława, Krój 
Helena, Kozłowska Krystyna, Lewiń
ska Mania, Kueak Kazimiera, Lisak 
Stanisława, Łascwska Lucyna, Łabo
wska Stanisława, MusiaTk Helena, Na 
wirccka Wania, Kuiszozęwięzi Józefa, 
Ei;łty®ek Krystyna, Sulejowska Maria- 
Straka Zofia, Żurek Stefania, Madej 
Otylia, Knajpa Krystyn;:..
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POKOJE
czyste, wygodne, ciche i tanie 
z wodą bież, i telefonami — 
blisko Dworca Głównego w 

Warszawie

w HOTELU ROYAL
ul. Chmielna 31

KAWIARNIA
BEZPŁATNY GARAŻ

2088

Zniszczone pola
przez klęskę powodzi i gradobicia obsiane

Motocykle do 100 cm.
SĄ ZWOLNIONE OD BADAŃ TECH

NICZNYCH I PODATKU DRÓG.
SAMOZATRUCIE

NA TLE WĄTROBY

śpiesaają starość, Wątroba i uerfd sa orga
nami oczyszczającymi krew i sotó ustroju, 
20-tetmie doświadczenie wykazało, że zioła le
cznicze „Chodekinaza" H. Niemojewiskiego ja
ko żółcao-anoez-c^pędme są n-afcuiralaiym ezytnini- 
kaem odciążającym soki ustroju od tauciczn 
własnych. Bezpłatno hnoszuiy otrzymać mo
żna w laboratorium. fizjologiczno - chemicz
nym „Cholekinaza'* H. Niemojewsikiego, War
szawa, Nowy Świalt Nir. 5.

Ministerstwo komunikacji wydało za 
rządzenie, iż wszystkie rowery z pomo
cniczymi silnikami, oraz motocykle z 
silnikami do 100 cm. należy traktować 
jako nawery.

Wobec tego pojazdy te nie -wymaga
ją rejestracji, czyli t. zw. badania te
chnicznego w urzędzie wojewódzkim, 
ani też nie będą pobierane opłaty na 
Państwowy Fundusz Drogowy.

Również kierowca tych pojazdów nie 
potrzebuje mieć motocyklowego prawa 
jazdy, wystarczy jedynie tabliczka ro
werowa, ważna na dwa lata (opłata 2 
d.), którą można dostać w każdym 
urzędzie gimitninym,

Piękna działalność
KOŁA MŁODZIEŻY PCK. PRZY 

SZKOLE POWSZ. NR. 16 
W SOSNOWCU

Koło młodzieży PCK. przy szkole po
wszechnej nr. 16, liczące 77 członków, 
dzieli się na sekcję higieniczną, społecz 
ną i dochodową. Wyniki całorocznej 
pracy członkiń przedstawiają się nastę 
pująco: sekcja higieniczna, posiadają
ca własną apteczkę udzieliła pierwszej 
pomocy w 226 wypadkach, ponad to 
zorganizowała konkurs czystości.
; Członkinie sekcji społecznej poma
gały w dożywianiu dzieci, zebrały dla 
nich 151 sizt. różnych części gardero
by i 15 par obuwia.

W okresie świąt Bożego Narodzenia 
zakupiły z własnych funduszów 2 kg. 
wełny i postarały się o fabryczne -wy
konanie 11 swetrów. Same również zro 
biły 10 swetrów i 11 szalików, które 
rozdano biednym dzieciom na gwiazdkę 
Poza tym w czasie Dni Zadusznych — 
przystoiły zielenią i oświetliły lampka
mi 12 opuszczonych grobów na cmen
tarzu sieleckim.

Celem przysporzenia funduszów pro 
wadzono herbaciarnię, organizowano za 
bawy itp. Z otrzymanych tym sposo
bem pieniędzy pokrywano wydatki, z 
nadwyżek zakupiono sztandar PCK. 
dla Koła. Koło brało udział w obcho
dzie z okazji „Dnia Matki" i Wielkiego 
Tńgodnia PCK. i w częściowym wyko
naniu programu poranku w Teatrze 
miejskim w Sosnowcu.

Po pracowicie spędzonym roku szkol 
nym, pełne zadowolenia członkinie Ko
ła rozchodzą się na dobrze zasłużone 
wywczasy po nowe siły i zdrowie do 
dalszej pracy.

X LIKWIDACJA STRAJKU. Na robo
tach drogowych prowadzonych przez 
Wydział powiatowy na drodze Dąbro
wa — Niemce trwał przez kilka dni 
strajk. Obecnie strajk zlikwidowano, a 
robotnicy otrzymali 5 proc, podwyżki 
płac, oraz uwzględniono szereg wysu
niętych przez nich postulatów.
X OBOSTRZENIA PRZY PRZYJMO
WANIU APLIKANTÓW ADWOKAC
KICH. Rady adwokackie działając w 
myśl instrukcji naczelnych władz pale- 
.stry, obostrzyły formalności, związane 
z przyjmowaniem aplikantów. Wprowa 
dizone zostały specjalne ankiety dla a- 
dwckatów ubiegających się o przyjęcie 
obowiązku patrona. W formularzach 
tych adwokaci wskazać muszą zakres 
swojej praktyki, wysokość płaconych 
podatków, stosunki łączące adwokata 
z kandydatem na aplikanta itp. Znacz
na część podań składanych ostatnio do 
rad adwokackich w sprawie przyjmo
wania aplikantów, załatwiona zcstaje 
odmownie.

10-morgowy gospodarz
fałszerzem pieniędzy

Wśród lultaości gm. Poczesna, Ka
mienica Polska, Rększowice oraz przy
ległej części pow. Zawierciańskiego, cid 
kilku dni krążą pogłoski, że jakoby w 
czasie burzy gdzieś „z tamtej strony" 
Częstochowy spadł z deszczem jakiś 
potwór dziwaczny, który podobny d-o 
ryby i zwieraęcia zarazem, leży mart
wy na polu, a tłumy ludzi chodzą go 
oglądać...

Jakkolwiek wersje o dziwacznym po
tworze, co spadł z deszczem, są zwykłą 
plotką, nie mniej jednak rozpowszech
niają się one dalej, zataczając coraz 
szersze kręgi.

I w tamtej okolicy ludzie po wsiach 
nadal opowiadają sobie w najlepszej 
wierze różne szczegóły tego niezwykłe
go, aczkolwiek całkiem zmyślonego, 
zdarzenia. Słysizy się mianowicie, jak 
starsi ludzie z całą naiwnością „doro
słych dzieci" opowiadają poważnie... 
ile to metrów długości ma ten potwór, 
albo ile waży centnarów lub jakie dzi
waczne są jego kształty... coś z ryby i 
jaszczurki, nie pozbawione także koń
skich kopyt, słowem jakiś prz-ellpoto- 
powy smok.

Przed kilku laty głośną była w Czę
stochowie historia ^deszczu z rybami1’.

^IBÓLU GŁO1

przy PRZEZIĘBIENIU
CRYPIEiKATARZE,

PRZEDSTAWICIELE KUPIECTWA POLSKIEGO ZE STANÓW ZJEDNOCZONYCH
Bawiąca ostatnio w stolicy wycieczka Federacji Zrzeszeń kupieckich ze Stasiów Zjedno
czonych podejmowana była przez światowy Związek Polaków z zagranicy tradycyjną 

lampką wina.
Zdjęcie nasze przedstawia uczestników wycieczki oraz przedstawicieli Światowego Zwią
zku. W środku pierwszego rzędu kierownik wycieczki — dyrektor Federacji — p. St, 

Nyeek oraz dyrektor świaibowego Związsku PoŁ z Zagr. — p. St. Lenartowicz

8 i 4 gr.
ZA PUDEŁKO ZAPAŁEK

Z dniem 1 lipca rb. — jak donieśli
śmy, nastąpi obniżenie cen zapałek e 
2O«/o. Obniżka ta dotyczyć będzie zapa
łek normalnych o zawartości przecięt
nie 48 sztuk w pudełku oraz t. ziw. za
pałek „kresowych" o zawartości prze
ciętnie 24 sztuki w pudełku.

Cena hurtowa zapałek zostanie obni
żana w ten sposób, aby umożliwić o- 
bniżkę ceny detalicznej, płaconej przez 
konsumentów: zapałek normalnych na 
8 groszy za pudełko o zawartości prze
ciętnie 48 sztuk i t. zw. zapałek „kre
sowych" na 4 gr. za pudełko, zawiera 
jące przeciętnie 24 sztuki.

Aresztowanie
ZŁODZIEI I PASEREK

W Milowicach dokonano kradzieży 
garderoby i bielizny, wartości 1000 zł 
na szkodę Stefanii Prauzc.

Onegdaj zostali zatrzymani przez 
Wydział śledczy w Sosnowcu: Stępnie
wski Bolesław, Stasikowski St. i Wil
czek Stefan mieszkańcy Józefowa Mo 
Zagórza, podejrzani o dok. kradzieży.

Podczas przeprowadzonej rewizji — 
znaleziono część skradzionej gardero
by u Stasikowsikiej Czesławy i Wierz
bińskiej Sabiny, również zamieszka 
łych w Józefowie.

Garderobę odebrano, a paserki prze
kazano do dyspozycji władz sądowych.

Złodziei osadzono w więzieniu.

X CHOROBY ZAKAŹNE. W ub. ty
godniu zanotowano na terenie Sosno
wca następujące przypadki zachorowań 
i zgonów na choroby zakaźne: dur 
brzuszny 1, płonica 7, błonica 1, odra 
13, róża 2, krztusiec 6, gruźlica 1 (1 
izigon).
X KRADZIEŻ. Z mieszkania J. Guto
wskiego w Sosnowcu (Wspólna 16) — 
skradziono różne przedmioty wartości 
około 600 zł.

Pofficja wpaćffia trap fałszowania 
i puszozianiia W dbaielgi fałszywych. 50 
i 20 gnotsroowycih miooiet we wisi Slemda- 
■nzycsę, gm. Kroczyce (Olkuskie) przez 
Marcina Nędiaę i jego aiięcda, Romana 
Wditkowiciza.

W czasie rerwiizji maOieziomo zako
pane floiony (gipsowa killikiaimaśctiia falisy-

fiiklaitów i ipprzjedmiloity dio wyrtaibiiariia 
fafeyfikartióiw1.

Nędza jieelt iwłaściiciefem 10-ciio mor- 
go^eigio gospodtainsibwiai, b. sołtysem i 
kiainamyfm już więzier.iicm aa ^effirauda- 
cjte w 'oziaeiiie siwego Wędoiwanńla.

Jego zięfl, Wiiltfaowiciz rówinieiż był 
Ikaa-any za awantury.

Obydwaj aastallti aresiatawa®!.

„Potwór” spadł z deszczem 
koło Częstochowy

która odbiła się echem w całej prasie 
polskiej.

Ten jednak wypadek z potworem, co 
spadł z deszczem, będzie już chyba 
wręcz bezkonkurencyjną pod tym 
względem, gdyż prędzej jakoś można- 
by uwierzyć, że drobne rybki morskie 
porwane wichurą, uniesione zostały da 
leko, by z deszczem spaść na dachy 
domów w Częstochowie, jak to miało 
miejsce przed kilku łaty...

Lecz już zgoła fantastyczne są opo
wieści, że „wiatr z głębin morskich — 
wyrwał całego potwora jakiegoś o ba
jońskiej wadze (bo tak określa ją fa
ma wiejskich ludzi) i rzucił go nastę
pnie w czasie burzy z deszczem aż hen 
„z tamtej strony Częstochowy" ku 
utrapieniu poczciwej ludności wiej
skiej.

ZAWIERCIA
z
Święto Morza w Zawiercia

Staraniem obwodu powiatowego Li
gi morskiej i kolonialnej w Zawierciu 
został powołany do życia pow. komitet 
obchodu „Dnia Morza" który opraco
wał następujący program:

poniedziałek dn. 28 bm. o godz. 17.30 
zbiórka organizacyj na boisku TAZ; 
o godz. 17.45 raport, godz. 18.30 ca
pstrzyk i przemarsz do parku miejskie 
go, godz. 19 rozpoczęcie uroczystości 
w parku, przemówienie, podniesienie 
bandery, hymn narodowy i zaciągnię
cie warty, godz. 19.45 koncert w wyko 
nani-u artystów krakowskich M. Hof
mana i Ant. Walaika, oraz Tow. śpie
waczego „Lira" i orkiestry straży miej 
skiej.

wtorek, dn. 29 bm. o godz. 9..15 rano 
zbiórka organizacyj na boisku TAZ. — 
godz. 9.30 raport, godz. 9.40 wymarsz 
do kościoła, godz. 10 uroczyste nabo
żeństwo, goidz. 15 zawody pływackie i 
kajakowe z -nagrodami na stawie fabry 
ki TAZ.

Niedziela dn. 4 lipca br. zabawa lu
dowa w panku miejskim. W czasie za
bawy przygrywać będzie orkiestra sfera 
ży miejskiej.

Powiatowy komitet prosi mieszikań- 
ców o udekorowanie domów flagami na 
rodowymi. Osiągnięty zysk przeznacza 
się na FOM.
X W ZWIĄZKU Z ZAJŚCIAMI AN
TYŻYDOWSKIMI W Koziegłowach, a- 
resztowano kilka osób. Dzięki natych 
miastowej interwencji policji n-a czele 
z kom. Siwoniem obeszło się beiz po
ważniejszych następstw.
X POŻAR. Onegdaj w nocy wybuchł 
pożar w fabryce kafli- Stanisława Dy- 
meckiego w Zawierciu. Ogień strawił 
dach zabudowań fabrycznych. Straty 
nieustalone.
X ZJAZD DELEGATÓW KÓŁEK ROL 
NICZYCH. Dn. 29 -bm. odbędzie się w 
Zawierciu doroczny walny zjazd dele
gatów kółek rolniczych powiatu Za
wierciańskiego. Obrady odbywać się 
będą w gmachu starostwa..
X ODPUST W ZAWIERCIU. Dnia 29 
bm. odbędzie się doroczny odpust w 
Zawierciu-
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KKONIKA OLKUSZA
W obawie przed mężem

SFINGOWAŁA NAPAD BANDYCKI.
Mieszkanka Zagórowa, gm. Jangrot, 

(Olkuskie), Justyna Potulna, zameldo
wała na policji o dokonanym na nią na
padzie w dn. 25 bm. podczas powrotu 
z jarmarku do domu, przy czym b. do
kładnie opisała napastników. Sprawcy 
w liczbie trzech pcii groźbą zamordo
wania nożami, zrabować mieli Patulnej 
20 złotych.

Po przesłuchaniu poszkodowanej i 
przeprowadzeniu wizji na miejscu przez 
policję, przekonano się, że napad Pa
tulna sfingowała w obawie przed mę
żem za zgubienie 20 zł.

Równocześnie na posterunek zgłosił 
się mieszkaniec Poręby Dzierżnej koło 
Wolbromia, 63-letni Maciej Banaś, od
dając papierek 20-złotowy, znaleziony 
na drodze.

„ORZEŁ" — Zapomniana symfonia

Walka z niechlujstwem
W tych dniach komisja sanitarna, z 

lekarzem powiatowym dr. Kiciarskim 
na czele, przeprowadzała lustrację skie 
pów, różnych lokali handlowych, po
dwórek itp. na terenie m. Olkusza.

W wyniku lustracji, ukaranych zo
stało doraźnymi mandatami karnymi 
podczas dwóch lustracyj ogółem 146 
osób za antysanitamy stan lokali, po
dwórek itd. Mandaty wynosiły od 1 do 
5 zł., a w niektórych wypadkach 10 zł.

Dzięki temu, Olkusz przybiera szatę 
odświętną: właściciele sklepów i przed
siębiorstw na gwałt malują okna, drzwi 
porządkują podwórka, właściciele zaś 
domów odnawiają i malują nierucho
mości.

Jednym słowem, w Olkuszu odbywa 
się wielkie „pranie".

PROGRAM RADIOWY
TYDZIEŃ MORZA 
NA FALI RADIOWEJ

Tydzień Morza obchodzony przez całe spo
łeczeństwo z entuzjazmem — znajduje rów
nież swoje odbicie w audycjach radiowych.

Dnia 27 bm. około godz. 18.55 nadany zo
stanie felieton Bohdana Pawłowicza na temat 
„Gdynia i inne porty świata".

Dnia 28 bm. o godz. 21 zabrzmi na fali ra
diowej capstrzyk Marynarki Wojennej z Gdy
ni, po ozem przemówienie wygłosi Gen. Sta
nisław Kwaśniewski, prezes ligi morskiej i 
kolonialnej. Audycja następna o godz. 21.15 
„Pod zielonym węgorzem" przedstawi słucha
czom zabawę marynarzy przed "wyruszeniem 
na dalekie rejsy i 'połowy. W programie War 
szawty II tego dnia nadany zostanie o godz. 
23.00 szkic Bohdana Jerzego Rychlińskiego 
„Zwierciadło morza".

Dnia 29 bm. wygłosi przed mikrofonem 
przemówienie o godz. 12.05 Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej prof. Ignacy Mościcki. O 
gódiz. 12.10 Poranek muzyczny obejmie kom
pozycje, opiewające morze. Utwory wykona 
Oririiesbra Wileńska pod dyr. Czesława Le
wickiego. O gedz. 19.15 wykonany zostanie 
w koncercie m. in. po raz pierwszy utwór 
Karola Lipińskiego Pat. „Souvenir de la mer 
Baltiżue". Lipiński skrzypek i kompozytor z 
pierwszej połowy XIX posiadał ongiś sławę 
europejską, a i dziś utwery jego są wielce ce
nione. Ó godz. 19.50 w koncercie p. t. „Nad 
Brzegiem Bałtyku" wystąpi orkiestra Mary
narki Wojennej i chór jniesyany „Cecylia" z 
Gdańska pod diyr. kpt. Aleksandra Duiina. O 
godz. 21.45 czeka słuchaczy „Opowieść o bur
sztynie" Zofia Kossak. O gedz. 22.30 Polskie 
Radjo transmitować będzie dla słuchaczy pol
skich i amerykańskich suitę ludową Mariana 
Rudnickiego , Rej ty Wisło" z Teatru na wy
spie w Łazienkach.

Dnia 30 bm. o godz. 21.40 odczytany będzie 
fragment noweli Zofii Kossak „Kaprowie 
Zygmunta Augusta".
WESOŁA AUDYCJA ZE LWOWA

Pięciu autorów lwowskich stworzyło weso
łą rewię, którą nadaje Lwów w niedirielę dnia 
27 bbm. o godz. 21.00 usłyszą radiosłuchacze 
skecz W. Raorba p. t. „Anioł", skecz Z. Du- 
bidkiago p. t. „Bo to się zwykle tak zaczyna", 
piosenki T. Zakleja z muzyką J. Gaibla, Feliks 
Zamśler poda wzory przemówień na wszelkie 
okoliczności, zaś R. Riwoń wystąpi ze skeczem 
p. t. „Dramat".
AKTUALNOŚCI DNIA
W TRANSMISJI RADIOWEJ

W dniach od 27 do 29 bm. odbędzie się w 
Warszawie II ogólno polski zlot członków or
ganizacji Młodzieży Pracującej. Celem Zlotu 
będzie wykazanie czteroletniego dorobku O. 
M. Pio, jej poziomu ideowego i wyszkolenie, 
jak również ułatwienie wzajemne przeglądu 
prac poszczególnych środowisk O. M. P.‘u. 
Ze zjaradtu tego Polskie Radjo nada reportaż 
red. Stanisława Strąpskiego — „Regaty Mię
dzynarodowe w Bydgoszczy", które zgroma
dziły na starcie najlepsze osady krajowe oraz 
Jplliła osad kkibów Dśsmieakjich z , .Gdańska.,

Miarą zainteresowania jakie wzbudziły re
gaty, jest 570 zgłoszonych wioślarzy z 10 
ośrodków krajowych.

Dnia 28 bm. o godz. 17.30 nadamy będzie 
przez radio z okazji Zlotu Sokolstwa Polskie
go w Katowicach przemówienie Wojewody 
Grażyńskiego, a następnie reportaż ze zlotu.

NIEDZIELA 27 CZERWCA 1957 R.
6.00 „Surmy śląskie" w opracow. Jarosła

wa Leszczyńskiego wykona Kwartet Reprez. 
Orkiestry K. P. W. w Katowicach 6.15 Kon
cert rozrywkowy 7.45 Koncert życzeń 8.15 
„Gaizetka rolnicza" 8.35 Muzyka lekka 9.00 
„Dookoła miłości" — koncert w wyk. Kra
kowskiego Kwartetu Schrammla 10.00 Trans
misja nabożeństwa z przed gmachu Urzędu 
wojewódzkiego Śląskiego w Katowicach z o- 
kaizji „Święta Morza" Kazanie okolicznościo
we wygłosi ks. prof. Eugeniusz Kapusta. 
Sprawozdawca — Stanisław Stadnicki 1.1.00 
Muzyka (płyty) 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
12.03 „W krainie bajek i legend" — poranek 
w wyk. orkiestry P. R. pod dyr. Olgierda 
Straszyńskiego 15.00 Kącik młodzieży przy
sposobienia rotaiczego — w opracow. inż. 
Henryka Żywieckiego 13.10 Koncert rozryw
kowy w wyk. Orkiestry Tadeusza Seredyń- 
skiego i solistów 14.10 „Król Rumunii Karol

Miasto złocistych pałaców i strzelistych pagod
Pekin siedzibą „syna nieba"

Nie wiadomo, kto je zbudował i kiedy. Mu
siał to być jednak władca, rozmiłowany "w 
pięknie swej stolacy, które mógł podziwiać z 
pałam, zbudowanego na szczycie tej sztucz
nie wzniesionej góry. Widok, jaki się stąd 
roztacza, jest niezrównany. Z wznoszącego 
się na przeszło 100 metrów wzgórza, usypa
nego na rozkaz jednego z władców mongol- 
skich, widać błyszczące purpurowym odbla
skiem zachodzącego słońca dachy cesarskiego 
miasta z jego misternymi pałacami, parkami, 
kunsztownie pielęgnowanymi i zamarłymi ta
flami sztucznych stawów. Dalej — wzrok 
błąka się po prostolinijnych alejach, których 
szerokość przekracza rozmiary jezdna w nie
jednej europejskiej stolicy.

Kiedy w Europie kochano się w krętych, 
ciasnych i mrocznych zaułkach, Pekin two
rzył już nowoczesne arterie komunikacyjne, 
na których wprowadzone stosunkowo niedaw
no tramwaje — są zupełnie na swoim niej- 
sou.

Z pałam wznoszącego się ongiś na Węglo
wym Wzgórzu, nie pozostało dziś ani 'ładu. 
Zamiast ścian pałacu — wznosi się tam mały 
pawtilonek, w którym przedsiębiorczy 
czyk sprzedaje orzeźwiające napoje i 
z widokami Pekinu.

ZAKAZANE MIASTO
Obwiezione murem z bramami pilnie

Chiń- 
karty

żonymi — miasto cesarskie było niedostępne 
dla zwykłego śmiertelnika. Tu, w otoczeniu 
licznego dworu, w niebywałym przepychu ży
li cesarze chińscy, i stąd rządzili rozległym 
krajem, liczącym przeszło 400 milionów mie
szkańców. Zwykły śmiertelnik nie tylko,, źe 
nie miał dostępu do siedziby „syna nieba", 
ale nie wolno mu było nawet rzucić okiem 
na wsp śmiałości, roztaczające się poza rnuremi 
odgradzającym zakazane miasto od reszty 
Pekinu. Dziś sytuacja się zmieniła. Za półto
ra diclara może każdy turysta ziwiedzać wspa
niałe zabytki cesarskiej siedziby. W obrębie

Rekord za rekordem
60 spraw rozwodowych w 8 godzin

Nowojorski sąd rozwodowy pobił w 
tych dniach rekord załatwionych spraw. 
W ciągu 8-godzinnego urzędowania roz
patrzono i pozytywnie rozstrzygnięto 
60 spraw rozwodowych. Przeprowadzo
na argumentacja petentów wykazała, 
że tylko w 8 wypadkach winę poni.szą 
mężowie.

Jednocześnie z Johnstown nadchodzi 
wiadomość o innym bardziej szlachet
nym rekordzie. Oto podczas zaburzeń,

Ogłoszenie
Postanowieniem Sądu Okręgowego w 

Sosnowcu z dnia 12 maja 1937 r. w 
sprawie Nr. Rej. S. 321-HI Kw. 639. 
mianowano likwidatorem Towarzystwa 
Handlowo - Przemysłowego „Mohart* 
Spółdzielnia z ogr. adp. w Sosnowcu 
p. Władysława Michałowskiego, zam. 
w Sosnowcu, ul. Sienkiewicza 19. Ogła
szając o powyższym wymieniany likwi
dator wzywa wierzycieli Spółdzielni 
„Mohart" do zgłaszania swych roszczeń 
w terminie do .dnia 15 h©ca br. 2971

jakie wybuchły na terenie zakładów 
Betleecn Steel Corporation zabrakło po
licji, któraby mogła regulować ruch w 
mieście. Cały oddział policji zajęty był 
uśmierzaniem zamieszek i niepokojów 
jakie miały miejsce pod murami olbrzy
mich zakładów fabrycznych. Sytuację 
tę zrozumiał pewien emerytowany funk 
cjonariusz policji, który widząc co się 
dzieje w mieście ubrał się pośpiesznie w 
mundur i udał się na służbę.

W czasie cld godz. 9-tej rano do godz. 
9 wieczór pełnił nieprzerwanie służbę 
na skrzyżowaniu ulic z całą precyzją i 
spokojem regulując ruch uliczny.

O dzielnej służbie 58-letniego emery
towanego urzędnika policji mówiło na
zajutrz całe miasto. Władze policyjne 
za czyn ten udekorowały ofiarnego e- 
meryta specjalną odznaką za wierną 
służbę.

II przyjmuje defiladę Wojska Polskiego". 
Transmisja z Aleji żwirki i Wigury w War
szawie 14.40 „Ziarnko do ziarnka" — poga
danka — wygł. Adolf J. Przywara 14.50 „Co 
słychać na Śląsku" —■ opowie re<L Adam Mi
kulski 15.00 „Król Rumunii Karol II składa 
wieniec na Grobie Nieznanego Żołnierza". 
Tnarnsm. z Placu Marszałka Piłsudskiego w 
Warszawie 15.15 Audycja dla wisi 16.15 Pio
senki ludciwe w wyk. Chóru Alojzego Zarem
by 16.40 Koncert chóru męskiego „Echo" Pol
skiego Tow. gimnastycznego „Sokół" w Kar
winie 17.00 Powszechny Teatr Wyobraźni: 
wesołe słuchowisko Świętopełka Karpińskie
go p. t. „Ministerstwo Humoru" — "wznowie
nie 17.30 Przemówienie p. wojewody śląsikie- 
go dra Michała Grażyńskiego z okazji „Świę
ta Morza" 1740 Reportaż ze Seta Sokolstwa 
Polskiego w Katowicach — wygł. red. Wac
ław śledziiński 17.50 Rezerwa 18.Ó0 Koncert 
rozrywkowy w wyk. Zespołu Stefana Racho- 
nia, Janiny Godlewskiej, Andrzeja Boguckie
go i innych 20.00 „Żdzaebko słowa — ździeb- 
ko śpiewki" — audycja mieszana 20.35 Wia
domości sportowe lokalne 20.40 Przegląd po
lityczny 21.00 Wesoła audycja 24.40 Wiado
mości sportowe 22.00 Muzyka 22.10 Koncert 
żeńskiego zespołu kamenalno-wokalnego pod 

' dyr. Jana Hoffmana 

zakazanego miasta ze wszystkich stron na
wołują go napisy i plakaty: „Uprasza się nie 
fotografować!" Zakazem tym jednak nikt się 
nie krępuje. Trzeba tylko, żeby aparat nie 
był zbyt duży i odpowiednio schowany, nie
widoczny dla cfca licznych kontrolerów, bacz
nie obserwujących każde poruszenie się bia
łych intruzów w mieście, które dziś jeszcze 
mimo modernizacji życia chińskiego, pozosta
ło dla Chińczyka świętym. Miasto cesarskie 
najlepiej zwiedzać rano, gdy napływ turystów 
jest najmniejszy. Na miasto padają wtedy 
promienie słoneczne cid wschodu. W oświetle
niu tym strzeliste pagody, misterne pałacyH 
i inne budowle rzucają długie cienie, na tle 
których uwypuklają się wszystkie szczegóły 
przepięknej architektury chińskiej. Tu w 
wspaniałych, salach pałacu cesarskiego ty
siącletnia historia Chin nagromadziła najcen
niejsze swe skarby. Wszystko tutaj mówi o 
wielkości, która przeminęła i bogactwie kul
turalnym, które zostało, jako trwały dorobek 
wieków.

WERSAL W SERCU PEKINU
Z miasta cesarskiego przechodzimy do 

dzielnicy dyplomatycznej. Tworzy ona jak- 
gdyby wyspę w żółtej rzece ruchliwego azja
tyckiego życia. Wznoszą się tu małe wille, 
otoczione ogrodami i pałace, przedstawicielstw 
dyplomatycznych. Wersal w sercu Chin, ale 
Wersal — odcięty grubym murem od azjatyc
kiego morza. Możnaby ta spędzić wiele lat 
i nie zetknąć się ani razu z Azją i jej mie
szkańcami. Możnaby ta wieść ciche, spokojne 
życie europejskiego emeryta, uprawiać swój 
ogródeczek i cddaiwać się ulubionym, niczym 
niezamącanym rozrywkom. Amerykańscy, an
gielscy, francuscy i włoscy żołnierze czuwa
ją nad bezpieczeństwem tej dzielnicy, a prze
de wszystkim nad skarbami, zamkniętymi w 
safesach europejskich i amerykańskich bsn- 
ków. Bramy, prowadzące do dzielnicy dyplo
matycznej, są otwarte, ale mogą być każdej

Promienie X
I HODOWLA SZTUCZNYCH PEREŁ

Japończycy są> jajk wiadomia, mieprae- 
ściiigwiiionyimi nustaziaani w łuodiotwainiu 
sm&myoh pereł. Wzdłuż wyibrzetży ja- 
ipońslkihh hodloiwflte te tciiąigmą się ciiękie- 
■dy na. .prraasorae™ kilometrowej. Jak 
wiiadjanno, p-eirła powstaje ma skutek 
.wprowadzenia <ło muszli oibc-eigp ciała. 
Chcąc zibhicłiać 'rozwój pefflłyi, musiano 
dtatychczas otwierać muszlę przemocą, 
prey czym ®diair®ały sdię ńiciriaiz wyipa-l* 
Ikii uszkodzenia perły.

Obecnie rlolę kcMnofera procesu po- 
wsnawania perły epełmiilają promienie 
Roentgena', t. owiane ipromiienie X. Prtzy 
pomocy tych promieni miotana każdej 
cihiwdilGi, nie przerywając procesu uwo- 
rrzenia się peirJji iktontrotawać diokładinię 
jeigo przebieg.

chwili zamknięte, a wysokie maszty anten 
radiowych moigą każdej chwili rozedrgać si< 
sygnałami, wzywającymi pomocy dla zagro
żonych europejczyków.

ODDECH PUSTYNI
Pekin leży na przedpolu pustynnego szlaku, 

wiodącego ku bezbrzeżnej pustyni Gobi i da
lekim mongolskim stepom. Często też pusty
nia przypomina się miastu. Gdy wicher pół
nocny wieje, przynosi ze sobą chmury pia
sku, skłębione, wiiejące z dalekich pustkowi. 
Drobny pył, niesiany z pustyni Gobi, przeni
ka wszystko. Nie chroni przed nim ani zamy
kanie ckien, ani siatki druciane, umieszczone 
przed oknami pekińskich domów. Drobne zia
renka piasku, o mikroskopijnych rozmiarach, 
przenikną wszystko, pozostawiając po sobie 
lekki, ziemisty osad. Spacery w okresie wi
chrów z północy nie należą w Pekinie do 
przyjemności. Turysta, który chce rozkoszo
wać się urokiem Dalekiego Wschodu, zniesie 
jednak chętnie wszystkie niedogodności, zwią
zane z pobytem w Pekinie, tym punkcie wę
złowym krzyżujących się cywilizacyj, rzeźbią
cych oblicze Dalekiego Wschodu.

P. A

06 MYSŁOWICE — SS PŁOMIEŃ
SS Płomień gości u siebie w dniu 27 bm. 

znaną śląską drużynę „06 Mysłowice" z My
słowic, która w swej grupie zdobyła 11 
miejsce.

Początek tych ciekawych zawodów kole
żeńskich o godz. 17 na boisku SS „Płomie
nia" w Milowicach.

Przedmecz rezerw o godz. 15.
WALNE ZWYCIĘSTWO 
POLSKICH KOLARZY

Dnia 25 ban. rozpoczął się wyścig kolarski 
do obola Polski w konkurencji międzynarodo
wej. Udział w wyścigu bścirą cztery drużyny 
polskie, Rumunia, Węgry i kombinowania dru
żyna Francja* — Włochy.

Wi dniu wczorajszym zakończył się pier
wszy etap wyścigu na trasie Warszawa — 
Kielce (176 kim.). Zwycięstwo odniosły dru
żyny polskie, obsadzając w konkurencji ze
społowej trzy pierwsze miejisem i dystansując 
zagranicę , o godzinę. W konkurencji indywi
dualnej pierwszy etap wygrał Napierałs.

DALSZE ZWYCIĘSTWA 
JĘDRZEJOWSKIEJ

W turnieju o mistrzostwo świata w Wim- 
bledonie Jędrzejowska rozegrała cmegdaj 
dlwa spotkania. W grze pojedynczej pań po
konała Angielkę Southwell w dwóch krótkich 
setach1 6:1 i 6:1, przechodząc w ten sposób do 
ostatniej szesnastki, ćwileofinał rozegra Ję
drzej ciwstai z Angielką Stammere, tą samą, 
którą tak brawurowo pokonała w rozgryw
kach o mistrzostwo Londynu w ubiegłą so
botę. W półfinale więc, do którego dojście ma 
zapewniona, rozegra swe najtrudniejsze spot
kanie z Dumką Sperling, by spotkać się w ra
zie zwycięstw^ w finale ze zwyciężczynią pół
finału Jatcota i Lizana. W grze mieszanej 
z Amerykaninem Mąko Jędrzejowska poko
nała dobrą parę angielską Dawid — Pittnwn 
w dwóch setach 7:5, 6:4.

W grze pojedynczej panów amerykański 
Polak Parker-Pąjkawski odniósł <Jzńś świetne 
zwycięstwo nad Premnem w 3-ch setalch 6:4, 
715, 6:2.

Dowodem uznania, jakie mistrzyni polska 
•zyskała sobie świetnią grą jest zaproszenie, 
jakie otrzymała od kapitana drużyny amery
kańskiej odwiedżenilaJ Stanów) Zjednoczonych 
w tym roku jako gość Związku amerykań
skiego, by wziąć nririgł gtjuńnięja o mistrzo-
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bezwzględnie, 
cera się odmło
dzi po krótkiej 
■ pielęgnacji 

kremem

WSPÓLNIK
Bernard Shaw otrzymał do wypełnienia „ze- 

znainiie o podatku dochodowym". W rubryce: 
„Kito jest wispółnikten parna przedsiębior

stwa" Shaw napisał — „urząd podatkowy".

DEPESZA
Adorator Heleny, który kilkakrotnie jej się 

oświadczał, ale zawsze dostawał koeza, wy
grali większą sumę na lotem. Zadepeszował 
natychmiast do Heleny: — Wygrałem na lo
belii, czy chce pani wyjść za mtnae stop. Dzie
sięć słów odpowiedzi zapłaconych.

N® to nadeszła odpowiedź: taik taik talk taik 
talk tak talk taik taik Hetera.

Zakład arlysIjczno-rzEźtiiarsIii I kaialeilankl 
JANA ZAGÓRSKIEGO, 
SOSNOWIEC, UL. ALEJA 8, TEL. 62-248 

WYKONYWA:
pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu
dowlane z piaskowca, marmuru i granitu 
oraz sztucznych kamieni, roboty betonowe 
i mozajkowe t. j. schody, słupy ogrodze
niowe, dreny studzienne, płyty trotuarowe, 
postumenty, murowanie grobów i t. p.

Wykonanie solidne i dogodne warnnki płatności
SUKNIA-FARTUCH

Śliczna sukienka dla młodej panienki w rodzaju fartuszka. Nawet o wiązanych już przy 
fartuchu szelkach i o długiej i dużej kieszeni nie zapomniano. Bluzka jest ciemno-nie- 

bieśka a „fartuch" korakowy w białe kropki.

„GWARANCJA”
Warsztaty Samochodowe i Mechaniczne
SOSNOWIEC, WIEJSKA 5, TEL. 61-884

Rachunek bieżący w Banka Haadl. Odda. Sosnowiac.

Masz zamiar przeprowadzić się?
■■■■■■■s

CHCESZ UNIKNĄĆ KŁOPOTOW 
ZWIĄZANYCH Z PRZEPROWADZKĄ?

W SUŁOSZOWEJ 
niedaleko Ojcowa mie
szkania tanio do wy
najęcie w ładnie poło
żonej walili. InfooTna- 
cje: Maria Marszałko
wa — Sułoszowa. 3911

Szlifowanie cylindrów samochodowych i motocyklo
wych nowoczesną wytaczarką, dorabianie tłoków 
wszystkich systemów, egalizowanie wałów korbowych, 
spawanie wszelkich metali oraz roboty tokarskie. 

Warsztaty nasze wyposażone są w najnowsze ma
szyny i urządzenia. 2929

| ..„.„ „WYGODY"
Z Sosnowiec, ni. Piłsudskiego 48.
■ ul. 62-014
inmimaniiMHHninnniMEii

E
Różne

DAŃDÓWKA
11 Listopada, róg Da
niłowskiego ondula
cja trwała gwaranto
wana 3 zł. Zakład fry 
zjerski. 2968

PORTIER 
wykwalifikowany, 
z odpowiednią 

prezencją, 
POSZUKIWANY 

do poważnych za
kładów przemysło
wych w Zagłębiu 

Dąbrowskiem. 
Oferty z referencjami 
i krótkim życiorysem 
kierować do Admini

stracji pisma pod 
„Portier wykwalifiko
wany".2944

SIWE WŁOSY 
są oznaką starości i nie zatuszuje tego ani 
świeża cera, ani młodzieńcza sylwetka, 
postarza, jak siwe lub przedwcześnie 

siwiejące włosy.
Brońmy się więc przed wyglądem starczym, 

stosując w domu bez kosztów i cudzej pomocy 
■ Kogutkiem 

G ĄS ECKIEG O

MECHANICZNE
Zakłady Modelarsko-Sto 
larskie Wł. Tarnow
skiego, Sosnowiec, Wy
soka 46. tel. 619-27. — 
wyposażone w nowo
czesne maszyny, wyko
nują wszelkie roboty w 
zakresie stolarskim. — 
Przyjmuje się drzewo 
do obróbki. 2937

Odsiwiacz „Psyche**

. KMM UW swrafl odgadną! Ima amniloRI
£& .. tylko najsłynniejszy Jasnowidz • Grafolog WOMOUTH

Mistrz Międzynarodowego Instytutu Wiedzy Tajemnej

9 sugestii ’i magnetyzmu oraz JasnowldienlaP na * odległość.
Przy pomory słynnego I jedynego na kuli ziemskiej Me- 
dlum „TAMRHRY", które posiada nadprzyrodzony dar pro- 
oiienlowanla I wysyłania fluidu astralnegw W transie |a» 

i nowldzl bez różnicy oddalenia, za pomoce kontaktu pisma
I kilka włosów, danej osoby. Odkrywa wszelkie tajemnice

tycfowe katdego. odgaduje przeszłość, terażnle|srość I przyszłość, opracowuje horoskopy 
I analizy grafologlczne. Daje możność zdobycia miłości pożądana) osoby, rady I wskazówki, 
odzwyczaja od wszelkich nałogów. Odnajduje zaginione osoby. Medium „TnMHHRfl" jest 
nieomylne. Zestawia w transie szczęśliwe I pewne większej wygranej. Nra losów, wskaże 
Sdzle takowe można nabyć. Naplsz natychmiast do mnie, podaj pytania, stan, datę uro- 

zenla, załącz kilka włosów I 1.— zł znaczki poczt na koszty przesyłki, a otrzymasz w prze
ciągu 4-ch dni odemnla dokładne przepowiednie • horoskop, który wprawi Cię w podziw 
I Zachwyt. Medium „TRMAHRH" wyblerze dla Ciebie w transie szczęśliwy Nr. losu, który 
pod gwarancją będzie wygrany. Otrzymasz odemnle prawdziwy klucz nowego życia, który 
przyczyni się do poprawy Twego bytu materialnego I zadowolenia duchowego. Wiele wiel
kich wygranych, to owoc mej pracy, dlatego też każdy zwracający się do mnie'dziękuje, 
Pisz jeszcze dzIS do mnie na adres: Jasnowidz WOMOUTH, Kraków, Lubicz 22, m. 2.

Bezpłatnych horoskopów nie wysyłam.

B. Felczer
Szpitala św. Łazarza 

w Warszawie
H Rudziński przyhn-j 
Je w godzinach od 18 
- 20. Dąbrowa G5mt 
C7H. ni Kośeńnaęki

Do nabycia w większych składach aptecznych i perfumcriaah. 
Preparat zarejestrowany pracz Minist. Opieki Społeesnej.

ADOLF GĄSECKI i SYNOWIE Spółka Akcyjna
w Warszawie, al. Belgijska 7.

FABRYKA WYROBÓW BETONOWYCH 
I PRACOWNIA 

ARTYSTYCZNO - RZEŹBIARSKA

WIKTORIA 
dawniej: F. Fochtman. 

właścicielka: Wiktoria Urbańczyk 
DĄBROWA GÓRNICZA, 

ul. Król Jadwigi 46. Tek 68-486 
(vis a vis przystanku tramwaj.)

POLECA:
RZEŹBY ARTYSTYCZNĄ POMNIKI 
i GROBOWCE oraz schody mozaikowe, po4 
sadzki, rury kanalizacyjne, cembrowiny 
studzienne, słupy ogrodzeniowe, płyty chód 
nikowe, krawężniki i t.p.

OZDOBNE TYNKOWANIE DOMÓW. 
Pierwszorzędne materiały! Solidne wyko
nanie! Dogodne warunki płatności! 25-let- 
nia gwarancja!

Najstarsze przedsiębiorstwo w Zagłębia Dąbrowskim.

ul. Piłsudskiego 70Sosnowiec,

KURZ ULICZNY, 
zawierający pył węglowy, dzia
ła szkodliwie na garderobę, ni
szczy ją i plami. Należy więc 
często i koniecznie odświeżać ją. 
PRALNIA CHEMICZNA 

i FARBIARNIA

POSADY 
i PRACE

W ZARZĄDZIE
Miejskim w Sosnowcu 
wakować będzie od 1 
września 1937 r. posada 
drugiego lekarza szkol
nego. Oferty z życiory
sem oraz odpisami dy
plomu i świadectw skła 
dać należy do dnia l-o 
sierpnia 1937 r. w ra
tuszu, Biuro Główne, 
pokój N. 29, gdzie rów
nież udziela się bliższe 
szczegóły o warunkach 

2961

nam i mmmm
SZKOŁA 

Handlowa Średnia Za
wodowa Sosnowiec, 1 
Maja 25 przyjmuje 
kandydatów do klasy 
pierwszej. 2908

KROJU DAMSKIEGO 
dokładnego można nau
czyć się tylko u Kroj
czego. Długoletn. ptak-, 
tyka w wielkich fil
mach dała mi możność 
niezatrzymywania się 
w postępach mody an
gielskiej i francuskiej, 
łatwego tworzenia mo
deli bez pomocy n.ane- 
kinu według miary fi
gury. Fachowi pp. mo
gą nauczyć się w ciągu 
miesiąca w Warszaw
skiej pracowni sukien i 
okryć Kołłątaja 15, w 
Sosnowcu. Mistrz Ce
chu Warszawskiego, 
Krojczy Franciszek i 
Matylda Olszewscy

2513

KONCESJONOWANE 
KURSY

DROBNE OGŁOSZENIA
UZDROWISKA

WĘGIERSKA 
górka 

willa „Urszula" poko
je z całodziennym u- 
tnziyimainten od 4 — 
4.50. Okolica piękna, 
zdrowa, kąpiel w Sole 
Stacja w miejscu.

2931

LANCKORONA 
śliczna miejscowość — 
willa „Miła" najwyżej 
położona. Słońce, las, 
cudny widok. Ceny ni
skie. 218?

PORONIN
„Smrek" poleca poko
je słoneczne, każdy z 
osobną werandą z ca
lem utrzymaniem. Ceny 

k umiarkowane. 2853

LANCKORONA 
willa „Gąsiorówka" po 
lecą pokoje słoneczne. 
Cudny widok, las, ra
dio. Ceny od zł. 3.50 
dziennie. Zarząd. 2910

POTRZEBNA 
wykwalifikowana eks- 
pedlientika dio wędlli- 
marni Gosłlm. Będzin, 
Czeladzka 6. 2979

pisania na maszynach 
czynne codziennie. — 
Wpisy i informacje w 
Księgarni „Polonia" 

Sosnowiec, Hale. „Roz 
woju". Tel. 6-15-56.

PIĘKNE 
podhalańskie letnisko 
isis, rzeka. Wikt sma
czny 3.50 — 3.80 
dziennie. Rogalska. 
Mszana Dolna. 2935

Fortepian lab pianino 
-ARNOLD FIBIGER” 

k Kalisz, Szopena 9
; ’ To ozdoba salonu g 
W pięknej Pani
7 . kład Fabryczny Katowice 
, 3 Maja 25 (róg ul. Słowackiego)

Jakie ceny. Dogodne spłaty.
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DROBNE OGŁOSZENIA
&

KUPNO 
SPRZEDAŻ

Największy wybói 
likiii HM, 

piłek, pantofli, spodni 
po ęenach zniżonych,

„STADJON"
Sosnowiec, 3 Maja 29, 
teL 6-30-53. 2834

MEBLE
stołowe, gabinety, sy
pialnie, sztuki poje- 
dyńcze, gotowe i na 
zamówienie. Nowocze
sne otomany, tapczany 
przeróbki. Na dogod
nych warunkacn poleca 
— Chrześcijańska Wy
twórnia

P. TOMCZYK
Sosnowiec, Nowopogoń- 
ska 19. TeL 630-56. - 
Przyjmuje pożyczki i 
obligacje państw. 2482

Tapczany 
otomany nowoczesne, 
fotele leniwce, klubowe 
materace, kozetki, prze 
róbiki, ceny niskie, wa
runki dogodne Zakład 
Tapicerski Tomczyk — 
Sosnowiec, 1 Maja 14, 
tek 63105. 2882

LOKALE

DO WYNAJĘCIA 
lokal 3 pokoje, kuchnia 
wszelkie wygody, pier
wsze piętro. Sosnowiec 
Piłsudskiego 18 — tel. 
62015. 2958

WARSZTATY 
składy garaże w cen
trum miasta do wyna
jęcia Sosnowiec Mała
chowskiego 14 gospo
darz. 2958

Korzystajcie z ostatnich dni

miesiąca propagandy

kuchenk^lektr^czn^

Wapno
z pieca Hoifmanowskie 
go w bryłach i lasowa
ne, znane ze swej do
broci, polecają Zakłady 
Wapienne Józef Palu- 
siński w Sosnowcu. — 
Prusa 8. Tel. 62267.

„ZARZĄD MIEJSKI 
w Sosnowcu sprzeda na 
własność kiiikai wolnych 
jeszcze dlomków na o- 
siedta robotniczym w 
Sosnowcu iw pobliżu 

ulicy Lwowskiej i Su
chej- Bliższych szcze
gółów udziela się! jw 
ratuszu, I piętro, po- 

ikćj Nr. 29". 2956

SPRZEDAM
3 śruhstaki, kowadło, 
schiweiss (aiparait, ma
szynę do szycia, 2 ro
wery półbalonowe wła 
snego wykonania lub 
zamienię. tDąbrowa,\ 
Łabędzika 13, Dobro- 
wolski.

5—4 POKOJOWE 
mieszkania sklepy do 
wynajęcia Sosnowiec 8 
Maja 31 2959

SPRZEDAM PARCELĘ 
budowlaną a oficyną o 
pięciu ubikacjach, po
wierzchnia 567 m kw. 
(około 30 prętów) cen
trum Dąbrowy-Górn. 3 
Maja 7. Wiadomość: 
Lajtnerowa, Piłsudskie
go 3. Cena 13.000 zł.

2950

SYPIALNIA 
solidnie wykonąna do 
sprzedania. Zakład 
stolarski J. Wlazłow- 
skii, Sosnowiec, W:el-

PLAC
koło boiska Zagłębian- 
ka w" Dąbrowie sprze 
dam tanio. Nowak, Dą
browa, Legionów 84.

____________ 2922

DO WYNAJĘCIA 
pokój przyzwoicie u- 
meblcwany z cało
dziennym utrzyma
niem. Osobne wejście. 
Mariackal 4, Vgospo- 
dairz. 2967

PLAC
przy ul. Rudnej dc 
sprzedania. Wiadomość 
Rudna 15-d. 2965

RESTAURACJĘ 
dobrze prosperującą, 
wyjeżdżając, sprze
dam tanio. Czeladź, 
Bytomska 51. 2978

FARBY 
lakiery, pokost, pędzle, 
szczotki, mydła itd. po 
cenach najniższych po
leca: Fr. Pietranek, — 
Sosnowiec, ul. Mościc
kiego 15 (vis a vis ko
ścioła). Telefon 630-70

WAPNO 
budowlane w bryłach, 
pierwszego gatunku — 
tłuste, o dużej wydaj
ności. Wapienniki „Bry 
nica" Sosnowiec, ul. 3 
Maja 5. tel. 6 26 59-

PLATFORMĘ 
jednokonną w dobrym 
stanie kupię. Zgłosze
nia: Sosnowiec, łOrla 
11. A. Hesse. 2981

CHROMOWANIE
NIKLOWANIE, MIEDZIOWANIE, 
MOSIĘŻEN1E, CYNKOWANIE, 

SREBRZENIE i ZŁOCENIE.
Odnawianie nakryć stołowych 

FABRYKA 2959 
GALANTERII METALOWEJ 

„GALMET" 
Sosnowiec,

Piłsudskicgo-Przejazd 3 telefon 61-546

KINO „EDEN“

DO WYNAJĘCIA
2 pokoje z kuchnią, od
1 lipca przy ul. Zielonej
Nr. 18 2957

DO WYNAJĘCIA 
w nowym domu poko
je kawalerskie umeblo 
wane z wodą i odziel- 
nym wejściem. Orla 5, 
tel. 61-281. 2897

2973

5 POKOI
z kuchnią do wynaję
cia. Sosnowiec, Aleja 
Mareckiego 11. 2966

KSIĄŻKI
szkolne i powieściowe 
używane nabywa od 
dorosłych Księgarnia 
„Polonia". Sosnowiec, 

Hale „Rozwoju". Tel.
6-15-36. 2975

SPRZED.AM
Zakład fryzjerski w 
dobrym punkcie z po
wodu twyjaizdiu. Zgło
szenia kierować do Fi
lii „Kwrjeina Zachod
niego" w Zawierciu.

2969

SPRZEDAM 
bardzo ładny! plac e 
domkSem 5.500 . zl. 
Dąbrowa, Kołłątaja 8 

_____________ 2960

Komedia muzyczna 
MAŁY MARYNARZ 

przy udziale żeńskiej P.P. i marynarki 
wojennej 

w rei. gł. Fr. Brodniewicz, M. Bogda, 
F. Fertner i inni

[I Cud nieiamewitości
RĘCE ZAWINIŁY

w roL gł.
L. Barymore, Kay Francis, Madge Evans

DO WYNAJĘCIA 
lokal w centrum miasta 
Olkusza w rynku przy 
kościele, nadający .się 
na zakład fotograficz
ny i wszelkiego rodzaju 
przedsiębiorstwo. Refie 
ktować mogą tylko 
chrześcijanie. S. Kón- 
dek, Olkusz, Rynek 3.

2946

2 POKOJE 
kuchnia, przedpokój, 
■wszelkie wygody do 
wynajęcia. Żytnia 1-a, 
róg Reymonta. 2942

DO WYNAJĘCIA
2 pokoje z kuchnią i 
przedpokój. Pogotowia 
5. Sosnowiec.

O SS
I ggl

w

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ! Przepiękna operetka filmowa p.t

„WEŹ SERCE ME” 
Upojne melodie! Wspaniała wystawał 
Piękne kobiety! Doskonała gra!

W rolach gł. Gitta Alpar, Hugh Miller i Owen Nares
Il-gi film, Przepiękna komedia z ANNY ONDRĄ p.t.

„KOCHANY ŁOBUZ”
Pocz. o godz. 3.30 bil. od 25 gr.

Rekonisów redakcja nie zwraca.

Miiiłj „hHjora iiachiulgietft

3 POKOJE 
z kuchnią z wygodami 
do wynajęcia. Sosno
wiec, ul. Konrada 1. 

2964
MIESZKANIA 

po 3 pokoje z kuchnią 
wszelkimi wygodami 
w domu nowym ulica 
I-go Maja 12 a-l, do 
wynajęcia od zaraz. 
Wiadomość u dozorcy 
albo telefon 62-940.

2947

29%

Zakład 
pieczątkarski 

LUCJAN STYBLIŃ- 
SKI, Sosnowiec, i-go 
Maja 26 i ul. Mała- 
chowskiego 9, telefon 
618-82 — wykonuje pie 
czątki, szyldy emalio
wane i t.p. 1376

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

WDOWIŃSKI
Dawid zgubił legity
mację szkolną wydaj
ną przez Szkołę Han
dlową T. Płockiego w 
Sosnowcu. 2938

DO WYNAJĘCIA 
w nowym domu lokale 
dwupokojowe, ze. wszy 
stkimi wygodami. •— 
Orla 5, tel. 61-281.

2898

KINO
DZIŚ OSTATNI DZIEŃ!

Przepiękna operetka wiedeńska p.t.

„ta" iiMośtiatow
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

W roi. gł.
Hans Jaray i Irena Agay

Bilety od 25 gr.

« Wiersz milimetrowy jednołamowy: na I-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zŁ; w tek- ; 
§ ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłoszę- Ó 
S nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm: | 

w niedzielę i święta 25% drożej. Układ tabelaryczny 25% drożej. Numery dowodowe płatne. ... 
O Za terminowy druk oraz przestrzeganie miej sca Administracja nie odpowiada.

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA
Po 10 wyrazów w każdem kosztują:

30 drobnych ogł. 20 zl.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogi. 7.00 zL

5 drobnych ogŁ 4.00 zŁ
Każdy wyrazdodatkoH v <!• <c po 5 g.

BĘPZIW, Małachowskiego 7, tel. 7.13.91.—DĄBROWA Krótka 11, tel 680.19—GRODZIEC, Kiosk p. Łacińskiego—KIECCE, Sienkiewicza 43 
ŁAZY, Władysław Jaworski. — OLKUSZ,. Rynek, kiosk p.. Kordaszewskiego, — STRZEMIESZYCE, księgarnia W. Bagińskiej. _  ZA
WIERCIE, 3-go Maja 29.;— ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. — ŻARKI, Fr. Cacoń. — MYSZKÓW, kriosk St. Jaworskiego. _  PILICA,
rynek, Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27, KAZIMIERZ — PORĄBKA, uh Wiejska 13, Leon Mączka.
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